
Dziś pierwszy felieton Jerzego Korczaka pt. „Refleksje“ • str,

Misja Brazylii 
przybyła do Polski

Dwoma specjalnymi samolo­
tami przybyła 19 bm. do War­
szawy misja Stanów Zjedno­
czonych Brazylii, na której 
czele stoi specjalny wysłannik 
prezydenta Brazylii J. Qua- 
drosa — ambasador Joao Dan- 
tas. W skład misji wchodzą 
przedstawiciele kół politycz­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych Brazylii.

Podczas kilkudniowego po­
bytu w Polsce, goście brazy­
lijscy zwiedzą najważniejsze 
ośrodki przemysłowe i prze­
prowadzą rozmowy przede 
wszystkim na temat rozszerze­
nia współpracy gospodarczej 
między Polską a Brazylią.
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5—4 czerwca br. w Wiedniu

Spotkanie Chruszczow-Kennedy
W Moskwie podano oficjalnie Ho wiadomości, że zgodnie 

z obopólnym porozumieniem, premier Chruszczów i pre­
zydent Kennedy, spotkają się w Wiedniu w dniach 3 i 4 
czerwca br. Porozumienie to osiągnięto w drodze dyploma­
tycznej wymiany zdań, dokonanej w marcu br., oraz w dro­
dze wymiany listów.

stanie to jednak ostatecznie usta­
lone dopiero po przybyciu do 
Wiednia w przyszłym tygodniu 
przedstawicieli obu stron, mają­
cych poczynić przygotowania.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Chruszczów’ i 
prezydent USA — Kennedy, 
postanowili, że spotkanie w 
Wiedniu nie będzie miało na 
celu prowadzenia rokowań 
lub zawarcia porozumienia w 
zasadniczych sprawach mię­
dzynarodowych interesujących 
obie strony. Jednakże spotka­
nie to da dobrą i aktualną o- 
kazję do nawiązania pierw­
szego, osobistego kontaktu o- 
raz do ogólnej wymiany po­
glądów na węzłowe problemy 
dotyczące stosunków między 
obu krajami.

W piątek na konferencji 
prasowej rzecznik prasowy 
Białego Domu Salinger po­
twierdził wiadomość o spot­
kaniu prezydenta USA Ken- 
nedy’ego z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR Nikitą

Zatwierdzenie konwencji 
polsko-radzieckiej

„Prawda” donosi, że Rada 
Ministrów ZSRR zatwierdziła 
i. przedstawiła prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR do raty­
fikacji umowę o polsko-ra­
dzieckiej granicy państwowej 
oraz o współpracy i pomocy 
wzajemnej w sprawach gra­
nicznych, zawartą między rzą­
dem polskim i radzieckim w 
dniu 15 lutego 1961 r. (PAP)

Chruszczowem. Salinger o- 
świadcźył, że po zakończeniu 
rozmów Kennedy w dniu 4 
czerwca odleci do Londynu, 
gdzie następnego dnia spotka 
się z brytyjskim premierem 
Macmillanem oraz zostanie 
przyjęty przez królową Elż­
bietę. Późnym wieczorem 5 
czerwca prezydent USA uda- 
je się z Londynu do Waszyng­
tonu.

Prezydent Kennedy przybę­
dzie do Wiednia wraz z mał­
żonką.

Rzecznik odpowiadając na 
pytania wyjaśnił, że premier 
Macmillan, prezydent de Gaul 
le i kanclerz Adenauer byli 
informowani o Wymianie po­
glądów, które doprowadziły 
do decyzji spotkania dwóch 
mężów stanu. Sprawa została 
ostatecznie rozstrzygnięta w 
wyhiku wizyty, jaką we wto 
rek złożył Kennedy'emu amba 
sador ZSRR Mieńszykow.

Salinger dodał także, że nic 
mu nie wiadomo, by Kennedy 
miał zamiar w czasie swej 
podróży europejskiej spotkać 
się z przedstawicielami rządu 
NRF.

Opublikowane w piątek w 
Moskwie i Waszyngtonie o- 
świadczenia zostały przyjęte 
z zadowoleniem przez delega­
cje państw uczestniczących 
w konferencji w sprawie Lao­
su. (PAP)

Ma zdjęciu: Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz składa 
oświadczenie w sprawie propo­
nowanego składu i programu 

prac rządu.
CAF — fot. Szyperko

„Umiarkowany optymizm" 
na konferencji w Genewie
rpematem piątkowego posiedzenia przedpołudniowego, któ 

remu przewodniczył mi nister Grcmyko, były sprawy 
dotyczące działalności Międzynarodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli w Laosie.

Od dziś 
rokowania w Evian

Rzecznik delegacji francu­
skiej w Evian zapowiedział, że 
rokowania francusko-algier-

Według doniesień
rząd 
rząd

z austriacki
z W’iednia, 

poinformował

skie rozpoczną się w 
rano.

Louis Jose, minister 
do spraw Algierii i inni

sobotę

stanu 
człon -

USA, że wita z zadowole-
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niem wybór Wiednia jako miej­
sca spotkania szefów rządów 
dwóch wielkich mocarstw.

Jak informują źródła zbliżone 
<fo rządu austriackiego, spotkanie 
będzie miało charakter bardzo 
poufny. Prasa będzie mogła ko­
rzystać przypuszczalnie tylko z 
dość suchych komentarzy.

Według przewidywań Chrusz­
czów i Kennedy spotkają się 
cztery razy, najprawdopodobniej 
w ambasadach ZSRR i USA. Zo-

kowie delegacji francuskiej 
mają przybyć do Evian dopie­
ro w piątek wieczorem spe­
cjalnym samolotem wojsko­
wym.

Delegacja algierska przeby­
wa od czwartku w podgenew- 
skiej willi „Bois d*Avault”. 
Wilia jest pilnie strzeżona 
przez wzmocnione siły policji 
szwajcarskiej. PAP)

Pod koniec czwartkowego 
posiedzenia minister spraw 
zagranicznych Kanady Green 
wystąpił z projektem, by do dy 
spożyćji członków komisji od­
dać dodatkowe środki trans­
portu. Na przedpołudniowym 
posiedzeniu piątkowym mini­
ster Gromyko zaproponował, 
aby poprosić komisję o poda­
nie, jakich środków technicz­
nych potrzebuje, z tym, że po 
nadejściu odpowiedzi komisji 
całą sprawę rozpatrzyliby

(Kwarcie wystawy
W obecności premiera Chrusz- 

czowa i innych przywódców ra­
dzieckich, otwarte w piątek w 
parku „Sokolniki’ brytyjską wy­
stawę handlowo-przemysłową. Wy 
stawa angielska jest największą 
spośród organizowanych dotych­
czas wystaw zagranicznych w Mo 
skwie. Bierze w niej udział prze­
szło 70« firm brytyjskich.

Nowy prezes
Nowym prezesem Akademii 

Nauk ZSRR został w piątek Msti- 
sław Kieldysz, wybitny matema­
tyk i specjalista w dziedzinie tech 
niki obliczeniowej. Jego poprzed­
nik, Aleksander Niesniejanow —
który poprosił o zwolnienie 
bowuązków prezesa, kierował 
dernią przez 10 lat.

Porozumienie
W Londynie podpisano w

Aka

pia*
tek porozumienie brytyjsko- 
radzieckie o współpracy w dzie­
dzinie pokojowego wykorzystywa­
nia energii atomowej. Porozumie­
nie ma pozostawać w mocy’ przez 
pięć lat, po czym może być prze­
dłużone, jeżeli me zostanie wcześ­
niej wypowiedziane na trzy mie- 
•iące z góry.

Ostre zarządzenie
W całej Afryce Południowej za­

broniono od piątku 19 maja do 26 
fzerwca br. wszelkich wieców i 
zebrań publicznych.

Pożar samolotu
W pobliżu Wiesbaden w Niem­

czech Zachodnich wybuchł w pią- 
tek pożar na amerykańskim woj­
skowym samolocie transportowym 
typu „Dakota”. Samolot spłonął. 
“ czionkow załogi poniosło śmierć.

Wicepremier I. Tokarski 
w Zagłębiu Konińskim

Wicepremier Julian Tokarski w towarzystwie wicemini­
strów: Górnictwa i Energetyki — Eugeniusza Za- 

drzyńskiego, Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych — Stefana Farjaszewskiego, Przemysłu Ciężkiego 
— Zygmunta Ostrowskiego oraz przedstawicieli wojewódz­
kich władz partyjnych i administracyjnych dokonał 19 bm. 
inspekcji placu budowy elektrowni „Konin” — jednej z naj­
większych inwestycji energetycznych w Polsce.

W czasie narady, jaka od­
była się z udziałem licznie 
przybyłych z całego kraju 
przedstawicieli biur projekto­
wych, zakładów produkują­
cych wielkie agregaty i urzą­
dzenia dla elektrowni stwier­
dzono m. in., że podstawowymi 
przyczynami wpływającymi ha 
mująco na rytmiczność cyklów 
budowlano-montażowych ko­
nińskiej elektrowni są braki w

Płyty 1. Gagarina
„Składnica Księgarska” rozpro­

wadza obecnie do sklepów spro­
wadzone przez „Ars Polona” pły­
ty z nagranymi na nich wrażenia­
mi pierwszego w świecie kosmo­
nauty J. Gagarina z jego kosmicz­
nej podróży na statku „Wostok”. 
Płyty o średnicy 17 cm zawiera­
jące ponadto komentarz do tego 
historycznego lotu opracowany w 
językach: rosyjskim, angielskim, 
francuskim i niemieckim, będą 
już wkrótce dó nabycia. Cena pły­
ty 19 zł. (PAP)

wyposażeniu w kompleksową 
dokumentację kosztorysową, 
opóźnienia dostaw poszczegól­
nych maszyn i urządzeń oraz 
słabe wyposażenie techniczne 
brygad budowlano - montażo­
wych. Te same przyczyny po­
wodują zahamowanie tempa 
prac inwestycyjnych na wielu 
innych wielkich budowach 
energetycznych w kraju.

W oparciu o przykłady i do­
świadczenia budowniczych e- 
lektrowni „Konin” podjęte zo­
staną odpowiednie kroki zmie­
rzające do zabezpieczenia peł­
nej rytmiczności cyklów bu­
dów nowych elektrowni. Jest 
to zagadnienie o zasadniczym 
znaczeniu dla naszej gospodar­
ki narodowej ze względu na 
istniejący niedobór mocy w 
krajowej sieci energetycznej.

Budowniczowie „Konina" za 
pewnili wicepremiera Tokar­
skiego, że dołożą starań aby w 
terminie wywiązać się ze swe­
go trudnego zadania. (PAP)

współprzewodniczący konfe­
rencji. Propozycje Gromyki 
przyjęto bez sprzeciwów.

Również w piątek przed po­
łudniem na oddzielnym krót­
kim spotkaniu konferowali 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii i Związ 
ku Radzieckiego, lord Home i 
Andrej Gromyko. Jak podaje 
Agencja Reutera, omawiali oni 
prośbę Kanady o zwiększenie 
personelu i środków technicz­
nych dla międzynarodowej Ko 
misji Nadzoru i Kontroli (zło­
żonej z przedstawicieli Indii, 
Polski i Kanady), która nadzo 
ruje rozejm w Laosie. Według 
Reutera, ministrowie uzgodnili 
tekst listu, który mają prze­
siać Komisji.

Minister Menon, szef dele­
gacji indyjskiej, oświadczył w 
piątek dziennikarzom, że „per­
spektywy porozumienia na kon 
ferencji laotańskiej „są pomy- 
śln»”.

Menon zwrócił uwagę na 
„umiarkowany’, jak powie­
dział, ton wystąpień na obra­
dach. Według Menona, „wszy­
scy są zgodni co do tego, iż 
Laos powinien być państwem 
neutralnym oraz, że w swych 
pracach konferencja powinna 
opierać się na porozumieniach 
genewskich z roku 1954”.

W piątek po południu se­
kretarz stanu USA Rusk od­
wiedził ministra spraw za­
granicznych ZSRR Gromykę. 
Ruskowi towarzyszył ambasa­
dor Harriman. (PAP)

Pierwsze czereśnie
Na straganach w Krakowie po­

jawiły się już pierwsze czereśnie. 
Cena ich wynosi ok. 3« zł za 1 
kg. Nawet najstarsze krakowskie
przekupki nie pamiętają, 
przed 20 maja można już

aby 
było

sprzedawać te owoce, które zwy­
kle dojrzewają dopiero w pierw­
szych dniach czerwca. (PAP)

Nowe umowy gospodarcze 
między Polską i ZSRR

Po zakończeniu rozmów gospodarczych polsko-radziec­
kich opublikowano komunikat następującej treści:

W okresie od 8 do 18 maja go Rady Ministrów ZSRR 1 
’ ’ 1961 r. toczyły się w Mo przewodniczący Gospłanu 

skwie rozmowy między dele- ZSRR — W. N. Nowikow. 
gacją rządową Polskiej Rzeczy RozinoWy dotyczyły dalszego 
pospolitej Ludowej z wicepre- rozszerzenia współpracy eko- 
zesem Rady Ministrów Pio- nomicznej i technicznej mię- 
trem Jaroszewiczem na czele, dzy obu stronami, a w szcze- 
a delegacją rządową Związku gólności pomocy Związku Ra- 
Radzieekiego, na której czele dzieekiego w rekonstrukcji i 
stał zastępca przewodniczące- rozwoju polskiego hutnictwa i 

—-------- —........   - przemysłu budowy maszyn.

I. Cyrankiewicz 
w „Demu Technika**

W. centralnym „Domu Tech­
nika” w Warszawie gościł . 19 
bm. prezes Rady Ministrów •— 
Józef Cyrankiewicz.

W spotkaniu z premierem 
wzięli udział członkowie Pre­
zydium NOT: prezes —• mgr 
inż. Bolesław Rumiński, wice­
prezesi: mgr inż. Ignacy Czer­
wiński, mgr inż. Wojciech Pi­
rog oraz sekretarz generalny 
NOT inż. Wiktor ObolewicŁ. 
Obecny był przewodniczący 
Rady Prasy Technicznej — 
mgr inż. Jan Czarnowski.

Treścią rozmów były wyda­
rzenia o poważnym znaczeniu 
dla dalszego rozwoju techniki, 
które ostatnio miały miejsce w 
kraju — opracowanie 5-letnie- 
go planu rozwoju postępu tech 
nicznego oraz realizacji uchwał 
IV Kongresu Techników Pol­
skich.

W czasie tych rozmów pre­
mier pozytywnie ustosunkował 
się do szeregu wniosków orga­
nizacyjnych wysuniętych przez 
przedstawicieli prezydium 
NOT. (PAP)

3 miliardy złotych 
na szkoły Tysiąclecia

W społecznej zbiórce na Fun 
dusz Budowy Szkół zbliżamy 
się już do 3 mld. zł. Od po­
czątku trwania akcji budowy 
szkół — pomników — Tysiąc­
lecia do końca kwietnia br. ze­
brano ogółem prawne 2.945 
min. zł. (PAP)

Wiece i demonstracje 
w Japonii

W piątek minęła rocznica 
przeforsowania w parlamen­
cie japońsko-amerykańskiego 
układu bezpieczeństwa. Z tej 
okazji w całej Japonii odby­
ły się wiece i demonstracje 
protestacyjne.

„Naród japoński nie uzna je 
układu japorisko-amerykań- 
skiego“. Pod tym hasłem od­
były się wiece i demonstra­
cje w Sudzuoka, Tojama i w 
innych prefekturach. W Tokio 
studenci wszystkich uniwer­
sytetów stołecznych zorgani­
zowali wiec. Uczestnicy wiecu 
uchwalili tekst deklaracji prze 
ciwko ofensywie reakcji, od­
radzaniu się faszyzmu i mi- 
litaryzmu.

W sobotę odbędzie się w 
Tokio centralny wiec przeciw­
ko japońsko-amerykańskiemu 
układowi bezpieczeństwa.

W wyniku osiągniętego po­
rozumienia przemysł radziec­
ki dostarczy PRL w latach 
1962—1967, w’ ramach wzajem 
nych stosunków handlowych, 
urządzenia dla walcowni, w 
tym slabingi, ciężkie urządze­
nia wiertnicze oraz poważną 
ilość specjalnych i unikalnych 
obrabiarek.

Ponadto Polska Rzeczpospo-i 
lita Ludowa uzyska pomoć 
techniczną w dziedzinie pro­
jektowania hut.

W toku współpracy przemysł 
polski dostarczy Związkowi 
Radzieckiemu urządzeń hutni­
czych według nomenklatury 
zgodnej z możliwościami pro­
dukcyjnymi.

Rozmowy odbywały się w at 
mosferze wyjątkowej serdecz­
ności i całkowitego zrozumie­
nia wagi omawianych zagad­
nień oraz zakończyły się pod­
pisaniem odpowiednich umów.

W wyniku osiągniętego po-* 
rozumienia 19 maja br. pod­
pisane zostały w Moskwie mię 
dzy rządem Polski i rządem 
ZSRR umowy:

► o dostawach niektórych 
rodzajów urządzeń radzieckich 
dla Polski w latach 1962—1970. 
Ze strony radzieckiej umowę 
tę podpisał minister handlu 
zagranicznego ZSRR N. Patoli- 
czew;

► o udzieleniu Polsce przez 
Związek Radziecki pomocy 
technicznej w rozwoju prze­
mysłu ciężkiego. To porozumie 
nie podpisał ze strony radziec 
kiej przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Łączności Eko 
nomicznej z innymi krajami 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
— S. Skaczkow.

Ze strony polskiej oba poro­
zumienia podpisał wicepremier 
rządu PRL — P Jaroszewicz.

19 bm. powróciła z Moskwy1 
do Warszawy polska rządowa 
delegacja gospodarcza, której 
przewodniczył wicepremier 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Tajne rozmowy 
Adenauer-Kissinger

Kanclerz NRF Adenauer 
przeprowadził w czwartek po­
ufną rozmowę ze specjalnym 
doradcą Kennedy’cgo do spraw 
strategii Henry Kissingerem. 
Kissinger, który — jak wiado­
mo jest rzecznikiem teorii tzw. 
„wojny ograniczonej”, konfe­
rował z kanclerzem przeszło 
godzinę. Szczegóły rozmowy 
nie zostały opublikowane.

Przed kilkoma dniami Kis­
singer odbył z bońskim mini­
strem obrony Straussem roz­
mowę na temat planów udo­
stępnienia Bundeswehrze bro­
ni atomowej. Kissinger wystę­
puje za zbrojeniami atomowy­
mi, ponieważ — jego zdaniem 
— broń konwencjonalna „tyl­
ko wtedy może być skuteczna, 
jeżeli zachód jako całość po­
siadać będzie broń atomową, 
co otworzy mu możliwości pro 
wadzenia wojny ograniczonej”.

PAP

Represje wobec 
przeciwników

Władze zachodnioniemieckie — 
jak donosi z Bremy korespondent 
WN — postanowiły zaostrzyć 
sankcje karne wobec politycz­
nych przeciwników rządu Ade- 
nauera. W tej sprawie odbyła się 
w Bremie konferencja prokura­
torów generalnych poszczegól­
nych krajów, na której postano­
wiono, iż więźniowie polityczni 
oędą trzymani w więzieniach w 
ściślej izolacji, ponieważ rozpo­
wszechniają swe poglądy- wśród 
innych więźniów. (PAP)
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Polska na Targach 
Budapeszteńskich

W piątek 19 bm. przewodni­
czący Stołecznej Rady Naro­
dowej Józef Veres, w obecno­
ści przywódców partyjnych i 
kierowników rządu węgierskie

Nauka odczuwa brak kadr
Zgromadzenie Ogólne Polskiej Akademii Wauk

go, korpusu dyplomatycznego 
oraz licznych wystawców za­
granicznych dokonał otwarcia 
Budapeszteńskich Targów Prze 
myślowych, które z roku na 
rok stają się coraz popular­
niejszą imprezą handlową gro­
madzącą wielu kupców ze 
Wschodu i Zachodu. W roku 
bieżącym w targach uczestni­
czy 20 państw, w tym Zwią­
zek Radziecki, Chiny, Polska, 
Austria, Jugosławia, Francja 
oraz 432 firmy zagraniczne.

W piątek przed południem 
do pawilonu polskiego zawitali 
premier WRL dr Ferenc Mun- 
nich, jego pierwsi zastępcy 
Antal Apro i Gyula Kallai oraz 
wiele innych czołowych osobi­
stości węgierskich. (PAP)
t -----------

Śledztwo w sprawie 
śmierci Lumumby

W czwartek w siedzibie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych w Nowym Jorku odbyło 
się pierwsze plenarne posie­
dzenie komisji prawniczej po­
wołanej przez Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych w celu zbadania okolicz­
ności zabójstwa legalnego pre­
miera Konga Patrice Lumum­
by i jego współtowarzyszy.

Posiedzenie odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych. We­
dług niepotwierdzonych infor­
macji,- członkowie komisji 
zwrócili się do Kasavubu o po- 
zwolenie przeprowadzenia im 
śledztwa na terenie Konga.

Nieudana próba
z rakietą „Minuteman"

W piątek na Przylądku Cana- 
veral przeprowadzono drugą pró­
bę z wystrzeleniem 18-meirowej 
amerykańskiej międzykontynen- 
talnej rakiety balistycznej typu 
„Minuteman”.

Rakieta miała odbyć lot długo­
ści 7.500 kilometrów i spaść w 
strefie południowego Atlantyku.

..Minuteman” zszedł z wyzna­
czonego toru i w 90 sekund po 
starcie został zniszczony na sy­
gnał nadany z ziemi. Szczątk: ra- 
k.ety spadły do Atlantyku.

Nowa formacja militarna 
w Berlinie zachodnim

Władze zachodnioberlińskie 
uchwaliły „ustawę w sprawie 
powołania ochotniczych re­
zerw policji”, które mają za­
silić oddziały policji zachod- 
nioniemieckiej, liczące około 
20 tysięcy ludzi.

W ten sposób koła rządzące 
w zachodnim Berlinie zamie­
rzają wprowadzić obok stacjo­
nujących tam francuskich, a- 
merykańskich i angielskich 
jednostek okupacyjnych, licz­
nej policji i jednostek obrony 
cywilnej, nową tego rodzaju 
formację militarną. (PAP)

4 Q ^m- w Pałacu Staszica w Warszawie odbyło się pod 
’ przewodnictwem prof. Tadeusza Kotarbińskiego, Zgro­
madzenie Ogólne Polskiej Akademii Nauk, poświęcone o- 
mówieniu pracy placówek PAN w minionym okresie oraz 
perspektywom rozwoju kadry młodych naukowców.

Referat sprawozdawczy „PAN, jako warsztat twórczej pra­
cy naukowej” — wygłosił sekretarz naukowy Akademii — 
prof. dr Henryk Jabłoński. Omówił on prace i dorobek pla­
cówek PAN w okresie minionego roku oraz scharakteryzo­
wał główne kierunki tych badań — uwzględniając szcze­
gólnie niedomogi, występujące w tych dziedzinach.

W chwili obecnej, Polska Aka­
demia Nauk posiada 19 instytutów 
oraz 60 innego rodzaju placówek. 
Pod koniec ub. roku z Akademią 
związanych było 644 samodziel­
nych pracowników nauki. Akade 
mii przyznano na bieżące 5-lecie 
limity finansowe na budowę o- 
biektów naukowych w wysokości 
213,2 min. zł. Środki te przezna­
czone zostaną głównie na budowę 

5 obiektów-instytutów: chemii, 
fizyki, zoologii, medycyny do-

Na zdjęciu: „Barbudo" (brodacz) 
i „Paludo” (długowłosy) — cha­
rakterystyczne typy dla żołnie­
rzy ludowej armii kubańskiej, któ­
rzy wzorem Fidela postanowili 
zgolić brody dopiero po całko­

witym zwycięstwie rewolucji.
Fot. — CAF

Dekret antystrajkowy 
we Francji

Na wniosek rządu prezydent 
Republiki Francuskiej wydał 
dekret upoważniający zainte­
resowanych ministrów do mo­
bilizacji (czy — jak to się tu­
taj nazywa — rekwizycji) u- 
rzędnikow, co pociąga za sobą 
zwłaszcza zakaz strajków.

Dekret ten godzący w klasę 
robotpiczą ogłoszono w mo­
mencie nasilenia akcji straj­
kowej we Francji. (PAP)

świadczalnej oraz zakładu gene­
tyki roślin. Na aparaturę i urzą­
dzenia dla placówek PAN przy­
znano na ten okres ponad 218 
min. zł.

Następnie referat „Perspek­
tywy rozwoju młodej kadry 
naukowej” — wygłosił prof. 
dr Paweł Szulkin, zastępca se 
kretarza naukowego PAN.

Stwierdził on na wstępie, że 
ze wszystkich analiz i dysku­
sji nad sytuacją i perspekty­
wami naszej nauki wypływa 
jeden, niewątpliwy wniosek: 
Nauka odczuwa dotkliwy 
brak kadr.

Obecnie w Polsce mamy ogó­
łem 3.100 samodzielnych pracow­
ników nauki (nie licząc dyscyplin 
artystycznych, w których czyn­
nych jest 321 profesorów i docen­
tów). W liczbie tej mniej jest 
przedstawicieli nauk technicznych 
niż humanistycznych, a reprezen­
tanci nauk rolniczych i leśnych 
stanowią zaledwie 9 proc. Propor­
cje te trudno uznać za prawidło­
we w' państwie, które przed dwo­
ma laty liczyło w samym tylko 
przemyśle blisko 3 min. pracow­
ników.

Formułując wnioski, zmie­
rzające do poprawy sytuacji 
— prof. Szulkin podkreśla, iż 
system kształcenia kadr nau­
kowych nie może opierać się 
wyłącznie na tradycyjnej dro­
dze asystentury. Obok wzbo­
gacenia metod kształcenia asy

Junta wojskowa 
przejęła całą władzę

W piątek wieczorem prezy­
dent Korei Południowej Po 
Sun Jun zrezygnował ze sta­
nowiska. W ten sposób cała 
władza w Korei Południowej 
przeszła w ręce junty wojsko­
wej, która dokonała zamachu 
stanu w ubiegły wtorek. Szef 
junty i przewodniczący tzw. 
„rewolucyjnej rady wojsko­
wej”, generał Czang Do Jung 
sprawować będzie funkcję sze­
fa państwa i rządu. W swym 
oświadczeniu o rezygnacji pre­
zydent Po Sun Jun stwierdza, 
żc decyzję tę powziął celem 
uniknięcia rozlewu krwi.

Ambasada Stanów Zjedno­
czonych w Seulu ogłosiła w 
piątek, że utrzymuje łączność 
z juntą wojskową. Korespon­
dent agencji Associated Press 
pisze, że „uznanie nowego re­
żimu przez Stany Zjednoczone 
jest pewne”. (PAP)

stentów, należy w przyszłości 
rozwijać także nowe formy, ta 
kie. jak: studia doktoranckie 
i stypendia doktoranckie, se­
minaria specjalistyczne i tzw. 
kursokonferencje dla młodej 
kadry naukowej, zwłaszcza 
w dziedzinach „nowych” 
nauk. Formy te zostały już 
przez akademie zapoczątko­
wane i przynoszą dobre rezul­
taty.

Uczestnicy zgromadzenia do­
konali wyboru nowych człon­
ków Akademii. Liczba człon- 
ków-korespondentów PAN po­
większyła się o dwu uczonych: 
prof. dr. Bolesława Krupiń­
skiego i prof. dr. Antoniego 
Salustowicza. Obaj ci uczeni 
są wybitnymi specjalistami z 
zakresu górnictwa.

Ponadto 34 dotychczasowych 
członków-korespondentów wy­
branych zostało w poczet człon 
ków rzeczywistych Akademii.

PAP

Trudno uwierzyć...

Dziecko ofiarą 
ohydnej zbrodni

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa Stanisła­
wa Gawła oskarżonego o dokona­
ne z premedytacją, wyjątkowo be­
stialskie, usiłowanie zabójstwa.

Z akt śledztwa wynika, że żona 
Gawła najżywszym uczuciem — 
spośród trójki dzieci — darzyła 
Mariana Gutsche, który nie był 
synem oskarżonego. To stało się 
przyczyną tragedii, która nastąpi­
ła 14 stycznia br. Tegoż dnia Ga­
weł wyszedł o 5 rano z domu i za­
czaił się na drodze wiodącej z Cie­
śli do Niepruszewa (pow. Nowy 
Tomyśl). Kiedy Marian Gutsche 
szedł tamtędy, został napadnięty 
przez ojczyma. Gaweł, w przebra­
niu i masce na twarzy, nie ba­
cząc na płacz chłopca i jego bła­
gania o litość rozpoczął masakrę. 
Marian Gutsche otrzymał m. in. 
1.3 uderzeń żelazną rurą w giowę. 
Nieprzytomnego chłopca Gaweł 
odciągnął w pole po czym siadł 
na rower i pojechał do Poznania. 
Gutsche. który doznał wielokrot­
nego złamania czaszki przez sze­
reg dni walczył ze śmiercią i tyl­
ko ofiarności lekarzy zawdzięcza 
życie.

Przesłuchany w toku śledztwa 
Gaweł zeznał, że „był trochę za­
zdrosny o uczucie żony wzglę­
dem Mariana Gutsche i dlatego 
chciał go pobić.” (ak)

Poszerzenie programu 
kajakowych mistrzostw

Program kajakowych mistrzostw 
Europy, które odbędą się w sierp­
niu na Jeziorze Maltańskim, dzię­
ki staraniom Polskiego Związku 
Kajakowego zostanie poszerzony. 
Tytułem próby postanowiono prze 
prowadzić międzynarodowe mi­
strzostwa juniorów. W przyszło­
ści projektuje Komisja Tech­
niczna Międzynarodowej Federa­
cji Kajakowej organizować mi­
strzostwa dla juniorów. Zależeć 
to będzie od ilości państw zgło­
szonych do najbliższych regat.

Dalszym ciekawym punktem 
programu będzie wyścig czwó­
rek kobiet na dystansie 500 me­
trów.

W najbliższych dniach obra­
dować będzie w Poznaniu Ko­
mitet Organizacyjny Kajakowych 
Mistrzostw Europy pod przewod­
nictwem prezesa PZK Antoniego 
Ba za ni a ka,

Przedstawiciel ambasady ZSRR w 
Warszawie — gen. Kaliniczenko 
(z lewej) i attache Bułgarii — płk 
Ganczew oddają strzały honero. 
we podczas inauguracji Między­
narodowych Zawodów Strzelec­

kich.
Fot. — K. Przychodzki

Pod znakiem kółek
CROSSOWCY STARTUJĄ W NRD

+***++**—*•*••** ze Świata polityki

Sojusz przeciw naturze
dyby jednakże czyny Francji nosić miały

,,U znamię przeciętności 
absurdalnie nienormalny,

uważałbym to za stan
za

ność ponoszą sami Francuzi, 
rodu.”

Generał de Gaulle, który

który odpowiedział 
nie zaś geniusz na­

napisał te słowa w
♦ pierwszym tomie swoich pamiętników przyjeż- 
♦ dża dziś z wizytą do Bonn. Partnerem jego bę- 
♦ dzie Adcnauer, przedstawiciel pretendującej do 
* przewodzenia w Europie zachodniej NRF.
J Co sprawia, że wśród rozsadzających NATO 
♦ sprzeczności — to sprzeczne z naturą partnerstwo 
♦ jest stosunkowo trwałe?

Jest jedna rzecz, która łączy Bonn z Paryżem, 
choć wszystko pozostałe dzieli: żaden z 

dwóch pretendentów do przewodniczenia Europie 
zachodniej nie może się obejść hez drugiego, nie 
może zrealizować swoich planów o własnych si­
łach. Dla Francji połączenie sił Europy zachod­
niej bez Bonn byłoby również bez wartości (gdyby 

, w ogóle było możliwe) jak dla Bonn zintegrowa­
ny gospodarczo i politycznie wspólny rynek bez 
Francji.

Tu jednak zaczynają się trudności, które można 
co najwyżej zakłajstrować, ale których zapewne 
nigdy nie da się usunąć.

Francuska koncepcja zintegrowanej Europy (w 
oparciu o wspólny rynek 6 państw EWG) prze­
widuje stosunkowo luźną „konfederację ojczyzn”, 
która jednakże obejmowałaby obok spraw gospo­
darczych i politycznych również zbrojenia. Paryż 
zachowałby niezależność decyzji, reprezentując 
jednakże jako jedyne wielkie mocarstwo w po­
siadaniu broni atomowej i ze stałym miejscem 
w Radzie Bezpieczeństwa ^woich pozostałych 
partnerów na zewnątrz. W roli politycznego lea­
dera grupy państw wewnątrz Bloku Atlantyckie­
go Francja mogłaby więc występować jako row-

norzędny partner Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii.

N iemcy Zachodnie oczywiście ani myślą wspie
rać ambitnych planów

pełna integracja, zacierająca 
ści politycznej uczestników, 
Republice Federalnej siłą jej

de Gaulle’a. Tylko 
granice suwerenno-
może Niemieckiej 
przewagi gospodar-

czej zapewnić kluczową pozycję w Europie za­
chodniej. Bonn nie przestrasza ani konkurencja 
brytyjska, ani samotne kierownictwo USA w 
Pakcie Atlantyckim. Przeciwnie. Obecność Wiel-
kiej Brytanii we wspólnocie stanowiłaby
niezbędną dla NRF przeciwwagę dla francuskich 
pretensji. Podporządkowanie natomiast całej zin­
tegrowanej Europy zachodniej amerykańskiemu 
kierownictwu NATO — dawałoby Niemcom Za­
chodnim, jako podporze gospodarczej i militar-
nej paktu, pozycje 
tonu.

Francja ze swej 
chodnioniemiecWim

pierwszego partnera Waszyng-

strony przeciwstawia się za­
pianom uzyskania dostępu do

hroni atomowej kuchennymi drzwiami — poprzez
przekształcenie NATO mocarstwo
atomowe”. Sprowadziłoby to do zera znaczenie 
francuskiej broni atomowej, zdobytej ogromnym 
wysiłkiem nie tylko finansowym.

je st 
spełna 
stych 
nauer

mało prawdopodobne, aby w ciągu nie- 
3 godzin, jakie po odprawieniu uroezy- 

formalności pozostaną na rozmowy Ade- 
— de Gaulle, wszystkie te sprawy stanęły

do dyskusji.
Tym bardziej nie ma mowy o rzeczywistym

uzgodnieniu czegokolwiek, 
mowa będzie o przyjęciu 
EWG, na które Kennedy 
lega.

Z pewnością jednak 
Wielkiej Brytanii do 
obecnie usilnie na-

WOJCIECH BARCE
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MO poszukuje
Komenda Miasta Milicji Obywa­

telskiej w Sopocie na polecenie 
Prokuratury Powiatowej w Gdań­
sku poszukuje Alfonsa Czerwiń­
skiego, s. Jana i Anieli z d. Szulc, 
urodzonego 29 marca 190? r. w Zel- 
goszczy, z zawodu księgowego, o- 
statnio zamieszkałego w Sopocie 
przy ul. Sobieskiego nr 5a m. 3.

Rysopis: wzrost około 170 cm., 
średniej budowy ciała, twarz po­
ciągła, mocno pomarszczona, wło­
sy szpakowate, lekko łysiejący, 
oczy piwne, brwi krzaczaste siwe, 
uszy duże przylegające, wąsy krót 
kie siwe, przy pisaniu i czytaniu 
korzysta z okularów w ciemnej 
oprawie.

Wymieniony jest poszukiwany 
za dokonanie nadużyć na sumę 
półtora miliona złotych na szko­
dę Gdańskich Zakładów Drze­
wnych.

Wzywa się każdego, kto zna 
miejsce pobytu Alfonsa Czerwiń­
skiego, do zawiadomienia o tym 
prokuratury lub najbliższej jedno 
stki MO w kraju. (PAP)

Epilog dwuletniej 
„sprawy o pocałunek"

Przed jednym z sądów londyń­
skich rozegrał się ostatnio epilog 
sprawy, która ciągnęła się dwa 
lata i weszła do historii sadow­
nictwa brytyjskiego jako „spra­
wa o pocałunek”.

W kwietniu 1959 roku 31-letni 
kupiec z Lęindynu Gerald Selby 
i jego 25-letnia narzeczona Annę 
Firman zostali aresztowani pod 
zarzutem „obrażenia mora'ności 
publicznej”, ponieważ... pocało­
wali się siedząc w samocncdzie. 
Sprawa się oczywiście wyjaśniła 
i zakochani zostali zwolnieni .Ted 
nakże pan Selby zaskarżył do są­
du dwóch policjantów, którzy go 
aresztowali, domagając się od­
szkodowania za nadszarpnięcie je 
go nieskazitelnej opinii.

Sąd skazał obu niefortunnych 
stróżów moralności na zapłatę 
odszkodowania w wysokości 5,5 
tys. funtów szterlingów. (PAP)
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PAMIĘTAJ! Oddaj zaraz 
kupony „KOZIOŁKÓW 
jutrolosowanie gry.

• 19 bm. przed południem przy 
jechała do Warszawy reprezenta- 
•cja piłkarska Związku Radziec­
kiego, która w najbliższą niedzie­
lę rozegra międzypaństwowe spot 
kanie z reprezentacją Polski

• 27 maja br. rozegrany zosta­
nie w hali Gwardii w Warszawie 
między państwowy mecz w' pod­
noszeniu ciężarów Francja — 
Polska. Po raz pierwszy od ałuż- 
szego czasu w składzie drużyny 
polskiej zabraknie rekordzisty 
świata -- Zielińskiego. Drużyna 
polska wystąpi w następującym 
zestawieniu: Stępień. Jankowski, 
Baszanowski, Paprot, Bochenek, 
Baliński i Białas.

• W piątek 19 bm. rozpoczęły 
się w Warszawie międzynarodo­
we zawody w strzelectwie śruto­
wym z udziałem reprezentacji 
Związku Radzieckiego, Rumunii i 
Polski. W pierwszym dniu zawo­
dów rozpoczęto strzelania olim­
pijskie do 200 rzutków. Najlepszy 
wynik uzyskał dotychczas mistrz 
olimpijski Dumitrescu (Rumunia) 
98 100, przed Kiszkurno (Polska). 
W punktacji drużynowej prowa­
dzi Związek Radziecki 374 przed 
Polską 370 pkt.

• Na stadionie Santiago Berna- 
beu w Madrycie rozegrany został 
w obecności • 90 tys. widzów re­
wanżowy mecz z cyklu eliminacji 
de mistrzostw świata między Hisz 
panią i Walią. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 1:1 (0:0). Ponieważ pier­
wszy mecz zakończył się zwycię­
stwem Hiszpanów 2:1. reprezenta- 
cja Hiszpanii zakwalifikowała się 
do dalszych rozgrywek.

W najbliższą niedzielę i po­
niedziałek motorowa ekipa okrę­
gu poznańskiego startować bę­
dzie w międzynarodowym moto- 
crossie w Cottbus. Do NRD wy­
jeżdża siedmiu naszych najlep­
szych crossistów. Dwóch z nich 
Adamek i Przychodny startować 
będą na nowych maszynach za­
kupionych ostatnio przez Po­
znański Klub Motorowy LPŻ. Ta­
deusz Adamek wystartuje na 
pięknym, fabrycznie przygotowa­
nym „Junaku 350” a Romuald 
Przychodny na crossowej Jawie 
250. Ponadto w skład ekipy wcho­
dzą: Bogdan Szyszka COD 175 
ccm Stan.-sław Siekiera 175 ccm, 
Hilary Jeżewski 125 ccm, Jan 
Drogowski 250 ccm, Marian Pie­
chocki 250 ccm.

ŻUŻLOWA NIEDZIELA
W ŚREMIE, GNIEŹNIE I LESZNIE

Cztery wielkopolskie zespoły 
ligowe biorą udział w najbliższą 
niedzielę w kolejnej rundzie roz­
grywek mistrzowskich na żużlu. 
I-ligowa Unia Leszno gościć bę­
dzie na swoim torze częstochow­
skiego Włókniarza. W drugiej li­
dze Śparta Śrem spotka się z 
Legią Krosno a publiczność gnieź­
nieńska będzie miała okazję śle­
dzić pojedynek dwóch wielko­
polskich rywali, miejscowego 
Startu z Polonią Piłą, (d)

Trójmecz lekkoatletyczny 
na stadionie AZS

W sobotę i w niedzielę odbędą 
się w całym kraju lekkoatletycz­
ne rozgrywki I i II ligi, w któ­
rych wystąpią 42 drużyny. Ns 
stadionie AZS przy ul. Pułaskiego 
walczyć będą miejscowa Olimpia 
i Akademicki Związek Sportowy 
— Poznań oraz Górnik Zabrz-c. W 
zespołach tych zobaczymy kilku 
zawodników z polskiej czołówk.. 
Początek zawodów w sobotę o 
godz. 1*.

Warta, która walczy w II lidze 
spotka się w Warszawńe z druży­
nami „Lotnika” i Sparty. (x)

Czy Lech wyjedzie w pełnym składzie?
Koszykarze poznańskiego Lecha pilnie trenują, mimo że początek 

tegorocznego sezonu dopiero za 4 miesiące. Powodem tego jest za­
proszenie poznaniaków7 do wzięcia udziału w międzynarodowym 
turnieju we Włoszech. W turnieju, który odbędzie się w miejscu- 
w7ości Coserta k. Neapolu, wezmą udział, obok kolejarzy, 2 zespoły 
włoskie i jeden amerykański. Po długich tarapatach Uzyskano wre­
szcie zezwolenie na wyjazd. Niestety, w ostatnim czasie, Polski 
Związek Koszykówki cofnął zezwolenie na start, dla dwóch najlep­
szych zawodników Lecha: Łopatki i Olejniczaka. Motywacja tego 
zarządzenia jest następująca: Łopatka, będąc studentem, nie mógł 
wziąć udziału w przygotowaniach kadry do Mistrzostw Europy 
Jugosławii, nie może w7ięc wyjeżdżać za granicę ze swym zespołem 
macierzystym. Olejniczaka --zaś powołano na zgrupowanie kadry 
narodowej i tym samym nić pozwolono mu na wyjazd.

Jeżeli chodzi o Łopatkę, to decyzja jest co najmniej zaskakująco, 
bo jak wszystkim wiadbmc^ na wyższych uczelniach egzaminy zo­
stały już zakończone, la tylko ze Względu na egzaminy, nie 
mógł on jechać do Belgradu. Nic nie stoi więc na przeszkodzie — 
aby najlepszy strzelec ostatnich rozgrywek mistrzowskich wyjechał 
na turniej do Włoch. /

Sprawa Olejniczaka jest bardziej skomplikowana. Powołano go m* 
zgrupowanie kadry. Wydawać by śię mogło, że wszystko jest w7 za­
sadzie w porządku. Jest jednak małe ale... Zaraz po zakończeniu 
rozgrywek ligowych 1960 1961, zgrupowania kadry następowały j®' 
dno^po drugim, aż do‘ wyjazdu do Jugosławii. Potem kalendarz 
przewidywał wolne terminy dla klubów, w celu rozgrywania spo­
tkań towarzyskich z przeciwnikami krajowymi i zagranicznymi- 
Następne zgrupowanie kadry miało się odbyć w czasie od 36 VI 
do 5 VII br. Gdy zaistniała nagle możliwość wyjazdu polskich re­
prezentacji do Gruzji, działacze PZKosz. (wiadomo — ciekawy wy­
jazd), nie licząc się zupełnie z klubami, urządzają niezaplanowane 
zgrupowanie, stawiając kluby, np. Lecha, w bardzo przykrej sy­
tuacji...

Sprawa jest bardzo smutna. Miejmy jednak nadzieję, że 
poparciu władz okręgowych związku koszykówki i innych, uda się 
„Poznańskim Fxpressom” wyjechać w pełnym składzie i, oczywi­
ście w terminie.„

M. ST.
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Perspektywy zatrudnienia
ROZMAITE SĄ RODAKÓW OPINIE NA TEMAT ZATRUD­

NIENIA. PODEJMIJMY TEN AKTUALNY PROBLEM, PRZYJ­
MUJĄC ZA PUNKT WYJŚCIA FRAGMENT LISTU CZYTEL­
NIKA:

„NIGDY NIE PÓJDĘ SZUKAĆ PRACY W WYDZIALE ZA-
TRUDNIENIA, BO JUŻ KILKA
TAM BEZDUSZNIE."

ZARZUT POWAŻNY. CZY

RAZY POTRAKTOWANO MNIE

PRAWDZIWY!

XV ydział Zatrudnienia — 
W dział niewykwalifikowa­

nych pracowników fizycznych. 
Reporter zasiada tu za biur­
kiem w charakterze obser­
watora.

— Numerki 34, 35, 36 — wy 
wołufe urzędniczka. Wchodzą 
nętenci. Sprawdzenie doku­
mentów i oferta.

— Mamy pracę przy produk 
cji: u Cegielskiego, w Storni1 u, 
w MPO za 1800 zł, w Zakła­
dach Mięsnych — 4 zł za go­
dzinę, w MPK, na PKP..,

— Na kolei? Ile?
— 1400—1800 złotych.
— Co'to za praca?
— No, -fizyczna... Proszę się 

decydować!
— Nic innego pani nie ma? 
— Nie. Wybieracie coś?
— Raczej nie, dziękujemy...
Następne pertraktacje wy­

glądają podobnie. Pozwala to 
poczynić pewne uogólnienia i 
wysunąć kilka postulatów. 
Gtóż wymienienie kilku za­
kładów reflektujących na pra 
cewników, bez podania wyso­
kości poborów to dla petenta 
bardzo mało, prawie nic. Szcze­
gólnie jeśli go się ponagla. Nie 
można zapominać, że np. pra­
sownicy niewykwalifikowani 
to ludzie bez określonych za­
interesowań, ludzie oczekują­
cy od urzędników wydziału 
jakiejś porady. Stąd też ko­
nieczne jest zwolnienie tempa 
przy przyjmowaniu petentów, 
udzielanie jak najpełniejszych 
informacji co do proponowa­
nej posady i więcej... ciepła.

Ponadto musi ulec poprawie 
współpraca między zakładami 
a wydziałem. Nie może zda­
rzać się tak, że miejsce za­
rejestrowane jako wolne — w 
rzeczywistości jest zajęte i pe­
tent wędruje „w te i we wte” ..

Zmiana stylu pracy wydńa 
łów zatrudnitenia jest ważna. 
Jednakże likwidacja występu­
jących gdzieniegdzie nad­
wyżek siły roboczej może na­
stąpić dopiero w wyniku sze­
regu innych poczynań. Spró­
bujemy te problemy przedsta­
wić w powiązaniu z perspek­
tywami zatrudnienia w obep- 

pięciolatce.

śle (78,6 — 90,7 tys.) i budow­
nictwie (24.8 — 28,3). General 
nie rzecz biorąc — nie przewi 
duje się powstania nadwyżek 
siły roboczej.

Należy jednak zwrócić bacz­
ną uwagę na to, że zarówno 
w Poznaniu jak i w wojewódz 
lwie występuję, takie zjawi­
sko: szereg stanowisk, na któ­
rych mogłyby być zatrudnio­
ne kobiety — zajmują mężezy 
żni, a jednocześnie chłonność 
rynku na męską siłę roboczą 
nie jest zaspokojona. Dlatego 
Konieczne jest dążenie do 
zmiany struktury zatrudnie­
nia. Można to osiągnąć przez

sytuacji: przez likwidację „do­
jazdów wahadłowych”. Oto do 
Leszna dojeżdża sporo ludzi, 
zaangażowanych do pracy w 
tamtejszym węźle PKP; jedno 
cześnie z Leszna wyjeżdża 
spora liczba pracowników nie 
wykwalifikowanych.

Podobna wymiana pracowni 
ków następuje między zachód 
nimi powiatami WielkopolsKi 
i województwa zielonogór­
skiego. Chyba w wyniku poro­
zumienia między radami na­
rodowymi i odpowiednimi re­
sortami można by część waha­
dłowych dojazdów zlikwido­
wać.

przesunięcie mężczyzn za
trudnionych na stanowiskach 
również odpowiednich dla ko­
biet — do innej pracy. W roz­
wiązaniu kobiecego problemu 
powinna pomóc uchwała Ra­
dy Ministrów z 25 listopada 
ub. roku, umożliwiająca znie­
sienie limitów’ zatrudnienia w 
spółdzielczości pracy, gospo­
darce komunalnej oraz prze­
myśle ter.enowym i zwiększe­
nie załóg wyłącznie przez ko­
biety.

Potrzeba koordynacji

Materiały WKPG mówią, że 
w latach 1963—1965 może 

powstać w Wielkopolsce nad­
wyżka młodzieży niezatrudnio 
nej i nie uczącej się. Dlatego 
też istnieje słuszny projekt — 
oby doczekał się realizacji — 
poszerzenia zakresu szkolenia 
młodzieży (w wieku od lat 
14—17) przez zakłady pracy, 
a nawet ustalenia nowych 
form szkolienia zawodowego.

Zarówno sprawa nadwyżek 
młodocianych jak i starszych 
pracowników (i związana z tym 
kwestia dojazdów) może być 
choćby częściowo rozwiązana 
przez rozwój usług, których za 
kres jest przecież daleko nie­
wystarczający. Rzemiosło cier

Dla przypomnienia, raz 
jeszcze najważniejsze mo­
menty relacji SS-Fiihrera 
Joachima Tiburtiusa:

Bormann, „brunatna emi 
nencja” Hitlera, przedostał 
się jednak na drugi brzeg 
Szprewy, a następnie — 
przebrany już w cywilne 
ubranie zdarte z trupa le­
żącego w pobliżu ruin ho­
telu „Atlas” — doszedł 
wraz z dowodzonymi przez 
Tiburtiusa niedobitkami dy 
wizji SS „Nordland” na 
Schiffbaucrdamm i AI- 
brechtstrasse. Tam znikł. 
Nietrudno było wmieszać 
się w tłum obozujący w 
mieszczącym się przy tej 
ulicy olbrzymim schronie.

Czy można jednak wie­
rzyć Tiburtiusowi? Otóż 
znalazł się jeszcze jeden 
świadek przedostania się 
Bormanna tia północny 
brzeg Szprewy. Jest nim 
75-letni dziś Karl Lipkow- 
ski, dawny portier „Weidęn 
hofu”. Mógł znać z racji 
swego stanowiska (kogoż bo 
wiem nie zna dobrj’ por­
tier!) Bormanna. Jak po­
twierdził redaktorowi mo­
nachijskiego tygodnika ilu­
strowanego „Rcvue”: „Bor-
manna 
cerami 
ludnie 
przed

wraz z kilkoma ofi- 
widziałem w po-

2 maja 1945 roku 
swym domem (na

narożniku Friedrichstrasse 
— Schiffbaucrdamm). Roz­
poznałom go dokładnie”.

BORMANN
MA PECHA

cja kryminalna. Wykryła iż 
„nieboszczyk” zatrzymał się 
najpierw w rejonie bawarskie 
go Tegernsee następnie zaś wy 
emigrował do Austrii. Ponie­
waż na granicy NRF kończą 
się konnpetencje zachodnic- 
niemieckiej policji kryminal­
nej, urywa się trop, którym 
wiele lat po ucieczce przestęp 
cy kroczyli „ścigający” go po 
licjanci. Tłumaczą się: teraz 
powinien pomóc Interpol (Mię 
azynarodowa Organizacja Po­
licyjna). Że jednak Bormann 
był przestępcą „politycznym”, 
zaś Interpol jęst dla odmiany 
kompetentny tylko do tropie­
nia kryminalistów pewne jest 
tylko jedno: dotychczasowa 
•bezkarność skazanego na

wczesnym rankiem stary bu­
dzi go, by poprowadzić przez 
góry ku wkleiszczającej się 
w pasmo górskie granicy au­
striacko-włoskiej uciekinier na 
gle zdobywa się na szczerość. 
Oświadcza: ,,Ich bin Martui 
Bormann”. Dla Blaasa wpraw 
dzie nazwisko to jest tylko 
jednym z wielu, ale je nie za­
pomniał. Dziś twierdzi: „Prcc 
prowadziłem Bormanna przez 
góry do południowego Tyro­
lu”.

Ile w tym prawdy, mógłby, 
stwierdzić bodajże tylko sam
Bormann. Równie trudno

śmierć w Norymberdze 
bójcy.

Zrelacjonujmy jednak

ludo-

potwierdzone wiadomości 
dalszej drodze zbiega. Oto 
lacja pierwsza:

me 
o 

re-

Bez nadwyżek
przewiduje się, że w Pozna 
A ni-u ilość zatrudnionych 

zwiększy się w okresie pięcio­
latki ze 187 do 209 tysięcy.' 
Najpoważniejszy wzrost za­
trudnienia nastąpi w przemy-

Rezerwy i dojazdy

Jak wynika z materiałów 
Wojewódzkiej Komisji Pla 

nowania Gospodarczego, licz­
ba ludności pracującej wzro­
śnie w Poznańskiem z 925 tys. 
(.1960 r.) do 974 tys. w roku 
1965. W rolnictwie będzie za­
trudnionych 602.4 tys. osab 
(obecnie — 601,1 tys.), zaś w 
zawodach poza rolniczych 372 
tys. (obecnie — 324 tys.).

W sumie można przyjąć, że 
np. w rejonie Wągrowca, w po 
ładniowych powiatach (może 
z wyjątkiem Ostrowa i Kali­
sza) oraz wschodnich — bę­
dą nadwyżki siły roboczej. 
Trzeba więc pomyśleć o szer­
szym włączeniu ludności po­
wiatów Słupca i Koł<> do ro­
bót inwestycyjnych rejonów 
konińskiego i tureckiego.

Następna sprawa do zała­
twienia to kwestia dojazdów 
(ao Poznania dojeżdża około 
27 tysięcy pracowników, poza 
teren województwa wyjeżdża 
do pracy ok. 13 tys. osób).

Problem nie jest prosty, zaś 
całkowite zlikwidowanie „wę­
drówki ludu” — niemożliwe. 
Chodzi .jednak o to, by ją 
■zmniejszyć do właściwych roz 
miarów. Wydaje się. że już te­
raz istnieją możliwości pewne 
go uzdrowienia tej anormalnej

piące na brak 
winno wchłonąć 
pracowników.

Na szczególne 
zasługują jednak 
chwały o planie

narybku po- 
sporą ilość

podkreślenie 
wytyczne u- 
5-łetnim. U-

tym miejscu warto przy 
’’ toczyć opinie ludzi kom 

petentnych bądź co bądź dla 
wyrokowania o możliwości 
ucieczki Bormanna z Berlina,

Co twierdzi „duch gór"?
a skraju tyrolskiego mia- 

1 ' steczka Nauders mieszka 
82-letni już dzisiaj przewod­
nik Rudolf Blaas. Dzięki swej 
śnieżnobiałej brodzie, zyskał 
przydomek „ducha gór”. Zna 
je zresztą świetnie. W czasie
wojny przeprowadzał przez

Przed kilku tygodniami w pięknej 
i dostojnej sali Pałacu Raczyń­

skich miałem- okazję obserwować bli­
sko dwustu recytatorów, którzy ubie­
gali się o udział w ogólnopolskim kon-
kursie recytatorskim. Ten
dał mi sporo do myślenia.

.maraton’
Przede

wszystkim repertuar. Pewna wcale 
zresztą niemała część starszej mło­
dzieży za produkowała prozę o tema­
tyce okupacyjnej. W ustach szesnasto 
i osiemnastolatków dobrze znane teks­
ty Nałkowskiej, Borowskiego Rudnic­
kiego, Putramenta i Żukrowskiego 
brzmiały szczególnie wstrząsająco. Z
trudem uzmysłowiłem so­
bie, że przecież łapiące za. 
gardło fakty nie mogą być 
znane naszym recytato­
rom z autopsji; że to dla. 
nich już tylko szczególnie 
krwawy okres historii, któ

chwała mówi bowiem o pra­
widłowym rozmieszczaniu sil 
wytwórczych. W miastach wy­
dzielonych (a więc i w Pozna­
niu), należy rozwój przemysłu 
raczej ograniczyć do rozbudo­
wy istniejących zakładów. Pe­
łen rozwój powinien nato­
miast następować -w ośrodkach 
wymagających zaktywizowa­
nia. Ba, postuluje się nawet 
przenoszenie niektórych zakła­
dów' z większych miast na pro­
wincję. Jednakże na razie 
sprawy te znajdują się w sfe­
rze zamierzeń.

Jak widać z naszych rozwa­
żań sytuacja generalnie rzecz 
biorąc nic będzie najprostsza, 
ale możliwe jest uniknięcie po­
ważniejszych komplikacji. Wa 
runek — sprecyzowanie zasad 
polityki zatrudnienia i konse­
kwentna jej realizacja przez
skoordynowane działanie
wszystkich instytucji, mają­
cych coś do powiedzenia w o- 
mawianej materii.

MICHAŁ ŁUCZAK

Taki też jest los i tej .dyskusji. Dy­
skutanci podzielili się na dwa anta- 
gonistyczne obozy: przysięgłych o- 
brońców klasyki i zwolenników szer­
szego niż dotąd uwspółcześnienia pro­
gramu lektur. Rzecz znamienna, że 
w sporze tym ujawniła się większość 
pieczołowicie hodowanych komplek­
sów i kompleksików. Przywiązanie 
do tradycji jest rzeczą szczytną i nikt 
nie powinien tego podważać. Ale u 
nas, niestety, większość problemów 
staje się od razu probierzem patrio­
tyzmu, moralności i z miejsca wkracza 
w dziedzinę eschatologii. Emocjonal-

Generałny prokurator 
Frankfurcie nad Menem 
Fritz Bauer oświadczył 
dawno: „Jestem zdania, 
Bormann jeszcze żyje”.

we

nie-

Co
prawda nie ujawnił przesłanek 
tego twierdzenia, dodał jednak 
wieloznacząco iż organizacja 
pomocy byłych SS-mannów 
„Odessa” umożliwiła ucieczkę 
za granicę wi,elu zbrodniarzom 
wojennym.

O tym iż Bormann żyje, 
przekonany jest również gene­
ralny prokurator Berlina Za­
chodniego. Z jego to polecenia 
rozpoczęła poszukiwania byłe­
go sekretarza Hitlera — poli-

nie do Szwajcarii tych, którzy 
uciekali z „Wielkich Niemiec” 
przed prześladowaniami Gęsta 
po. Po wojnie dla odmiany 
ułatwiał ucieczkę tym wszyst­
kim. którzy czuli się zagroże­
ni w Niemczech uwolnionych 
od hitleryzmu. Rzecz jasna — 
za każdym razem nie z filan­
tropii.

W deszczowy -wieczór — po 
noć 16 sierpnia 1947 roku — 
w domu Blaasa pojawia się 
przysadzisty mężczyzna o okrą 
głej. bladej twarzy. Zna ha­
sło „Andreas”. Przybysz no­
szący oficjalnie hiszpańskie 
nazwisko Jose Perez jest przy 
jęty równie gościnnie jak wie 
lu przed nim i po nim. Otrzy­
muje nocleg. Kiedy jednak

stwierdzić dziś jeszcze z caią 
pewnością, gdzie ukrywał się 
na terenie Włoch, czy też na­
wet w hiszpańskim klasztorze 
w Monserrat. W każdym razie 
Koła kościelne nie dementują 
tej pogłoski. Tak czy owak naj 
starszemu synowi Bormanna, 
który „dla odkupienia grze­
chów swego ojca” przywdział 
szatę kapłańską, organizuj 
się od czasu do czasu na ła­
mach ilustracji chadeckich re 
klamę, której pozazdrościć 
mógłby niejeden z książąt ko­
ścioła. Ale ponieważ nas inte 
resuje jedynie Bormann-se- 
nior, przytoczmy bez obliga 
następną relację. Tym ra­
zem o tym, jak według infoi- 
macji zdobytych przez cieka­
wych redaktorów Revue Mar- 
tm Bormann

Wyjechał z Włoch

C’’ enua. Via Zara. Koniec lu 
* tego 1948 roku. Do sektę 
tarza działającej w tym por­

cie argentyńskiej misji emi­
gracyjnej zbliża się przysadzi­
sty mężczyzna w ciemnych 
okularach.

„Chciałbym wyjechać”.
„Ma pan papiery?”
„Tak paszport Czerwo-

nego Krzyża z pobytową wizą
włoską oraz dwie wizy wy; 

do Argentyny ijazdowe — 
Peru”.

„Dlaczego 
dzie?”

„Nie mam

więc pan nie jt-

dostatecznej il o-

Lubelszczyzna zaprasza
.Test to może paradoks, ale .jedno z piękniejszych w 

Polsce pod względem różnorodności krajobrazu, woj. lu­
belskie, jest jednocześnie najuboższym, jeśli chodzi o o- 
środki ruchu turystycznego. Ośrodków wczasowych — 
podległych FWP, nie ma tu dosłownie ani jednego. Za­
niedbania te zamierza się usunąć w woj. lubelskim już 
niebawem.

nie się przy Camusie, Brechcie, He­
mingwayu... Czy nie za trudni? Czy 
młodzież zrozumie? Czy drastyczność 
opisu nie będzie się kłócić z moral­
nością?

Zanim jednak do tego dojdzie ciesz­
my się, że w ogóle zaczęto na ten te­
mat potoażnie dyskutować. Ze dysku­
sja wciąż trwa. Że coś się wreszcie 
dzieje w tej tak ważnej dziedzinie.

Tg historia zupełnie mnie przera-
* ziła. Czego też ci nasi szarlatani 

nowoczesności nie wymyślą? Oto w 
Krakowie czterej studenci Wyższej

^fLEHSJE
ry byl i przeminął i do którego wraca, 
się tylko w wyjątkowych okazjach, 
ot choćby wówczas, gdy tfzeba wy­
brać. jakiś wstrząsający i pełen eks­
presji fragment do recytacji. Nie mo­
że być zresztą inaczej. Dobrze więc, że 
choć w ten sposób młodzież kultywuje 
pamięć o czasach pogardy dla ludz­
kiego gatunku. I chyba nie należy 
się bać, że ta pamięć przyćmi im ra­
dość dnia dzisiejszego, co usiłują su­
gerować niektórzy pedagodzy.

Szkoły Muzycznej założyli 
kwartet „nowoczesno-impro 
wizacyjny”, którego człon­
kowie improwizują pod 
wpływem wspólnego wpa­
trywania się w obraz. Za­
siada więc owa czwórka:

&
A7 a łamach prasy literackiej toczy 

+ * się ożywiona dyskusja na temat 
lektury obowiązkowej i uzupełniającej 
ta szkołach ogólnokształcących. Ście­
kają się poglądy, krzyżują opinie, sko­
czą sobie do oczu poważni i mniej po- 

< ważni polemiści. Nic dziwnego. Pro- 
। biem jest nabrzmiały i gorący, a w 
I Lechistanie wzajemne skakanie sobie 
i do oczu należy do sportów równie po- 
’ Polarnych co piłka, nożna, boks i ko- 
j larstwo.

ność przy każdej okazji zabija rozsą­
dek. Ot, wystarczy, że ktoś ośmieli się 
poddać w wątpliwość sens przekar­
miania naszej młodzieży Kraszew­
skim, Orzeszkową, Konopnicką czy 
Sienkiewiczem, a od razu stać się mo­
że wrogiem wszystkiego co polskie i 
w ogóle być wyrzuconym poza nawias 
społeczności. A tymczasem idzie tylko 
i wyłącznie o sprawę należytych pro­
porcji. Tak już niestety, urządzony 
jest umysł ludzki, że ma ograniczoną 
zdolność przyswajania sobie wiado­
mości. Trzeba, więc — chcąc nie chcąc 
— wybierać i segregować. Wielkie 
dzieła naszych, klasyków nie potrze­
bują histerycznych adwokatów. Prze­
żyją nas na pewno! Ale równocześnie 
nie wyobrażam sobie współczesnego 
inteligenta, który opuszcza mury śred­
niej szkoły i nie zna najwybitniej­
szych dzieł współczesności.

A swoją drogą przechodzą, mnie 
ciarki, gdy sobie pomyślę, że jeśli juz 
dojdzie do reformy lektury szkolnej, 
jakież dzielenie włosa, na czworo zacz-

dwóch skrzypków, perkusista i śpie­
waczka przed zawieszonym na ścianie 
obrazem i — dalej się inspirować. 
Oczywiście nie wszyscy razem, lecz 
każdy po kolei. Jednego pobudzi na 
obrazie malarza kreseczka, drugiego 
kolor, a śpiewaczka jeszcze coś inne­
go, może strzęp chmurki, a może ja­
kiś zakrętas.

W ten sposób porasta je spontanicz­
ne dzieło muzyczne. Osobiście nic nie 
mam przeciwko spontaniczności. Wo­
lę ją na pewno od wyrozumowanej i 
nudnej poprawności. Także i bunt w 
sztuce bywał pożyteczny i powodoumł 
artystyczne przełomy. Tylko gdzie 
kończy się sztuka a zaczyna szarla­
taneria lub pospolity idiotyzm? Ten 
przykład, choć drastyczny, zdaje się 
być dość typowy. A swoją drogą pie­
kielny jest ten ślepy pęd na Parnas. 
Pewno nie wszyscy wiedzą, że — jak 
powiada Honegger — sztuka, to ciągłe 
przystawianie drabiny do nieistnieją­
cej ściany.

JERZY KORCZAK

W ubiegłym roku przez Lu­
belszczyznę przewinęło się o- 
gółem ok. 840 tys. turystów. 
Największa ich grupa odwie­
dziła naturalnie Kazimierz
nad Wisłą oraz położone 
trasie do tego miasteczka 
Puławy. Dodać trzeba, że 
840 tys. wycieczkowiczów,

na

z
co

najmniej 80 proc., to korzysta­
jący z wczasów świątecznych 
„jednodniowi turyści”. Prócz 
Kazimierza i Puław, pewną 
popularnością cieszył się tak­
że Nałęczów’. I to wszystko.

W tym rokn mają nastąpić 
zmiany na lepsze. Zatroszczo­
no się o zapewnienie mini­
mum wygód dla turystów w 
Ośrodku nad Jeziorem Bia­
łym w pow. włcdawskim oraz 
zmieniono niektóre połączenia 
autobusowe, uzupełniające li­
nie kolejowe.

Pomyślano także o turysty­
ce dewizowej. Z cenną inicja­
tywą wystąpił pow. biłgoraj­
ski, organizując dla turystów 
— myśliwych z zagranicy po­
lowania na głuszce w Puszczy 
Solskiej. Roztocze zaprosiło 
na dłuższy pobyt kolarzy nie­
mieckich, którzy tu zorgani­
zują coś w rodzaju obozu tre­
ningowego.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się problem inwestycji tu 
rystycznych. Ilość miejsc noc­
legowych w województwie 
zwiększy się w roku bież, tyl­
ko nieznacznie, dopiero w 
przyszłym roku, dzięki ini­
cjatywie Spółdzielni „Groma­
da”, mają być uruchomione 
tzw. wiejskie noclegi. (API)

ści pieniędzy”.
Razem idą do małej „łodziąr 

ni”. W dwa dni później se­
kretarz misji wykorzystując 
swe „chody” przeprowadza 
mężczyznę w ciemnych oku­
larach przez posterunki por* u 
w Genui. Dokładnie tą samą 
drogą tylko nieco później opu 
sci Włochy ...Adolf Eichmann.

Bormann opuszcza Europę 
zatrudniony na statku jako p» 
mocnik marynarski.

Zamiast epilogu
YV reszcie relacja ostatn:a.
’’ Ponieważ znana już na­

szym Czytelnikom, dlatego po 
wtórzona w stylu telegraficz 
nym. Przedstawiciel jednej z 
argentyńskich placówek dyplo 
matycznych ujawnił iż Bor­
mann ukrywa się na terenie 
Brazylii.

Na ile te relacje są praw­
dziwe? Nie wiadomo. Powtó­
rzyłem je tylko, by przypom­
nieć postać zbrodniarza, któ­
ry umknął sprawiedliwości. 
Nie on jeden. Innym nawet 
udało się znacznie lepiej.

Na przykład KESSELRING 
— skazany na śmierć za swe 
zbrodnie wojenne przez Try­
bunał Wojskowy w Wenecji, 
najpierw ułaskawiony a póź­
niej zrehabilitowany, dożył 
swych lat jako sędziwy i ce­
niony działacz odrodzonego mi 
litaryzmu niemieckiego. Kie­
dy zmarł w ubiegłym roku, 
żegnały go pochylone nad gro 
bem sztandary nowej Luft- 
waffe.

Na przykład REINEFAHRT 
— odpowiedzialny za zbrodnie 
wojenne na terenie Warszawy 
craz na przykład za spalenie 
żywcem więźniów w Radogo- 
szczy i Żabikowie. Jest wielce 
szanowanym posłem do Land­
tagu Szlezwiku-Holsztynu.

Na przykład GLOBKE, 
FOERTCH, SPEIDEL..

Ci zbrodniarze wojenni, choć 
przebywają w* zasięgu kompe 
tencji zachodnioniemieckiej po 
Ncji, nie są wcale tropieni. 
Wręcz przeciwnie. Działają 
pod jej opieką. Tak więc, mo­
żna by nawet rzec, iż Bormann 
ma pecha!...

Opr.:
ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Organ tylko 
dla zrównoważonych 
objeżdża co tydzień
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UDERZ W STÓŁ...

SIKAWKOWYM
- CZEŚĆ!

Film amerykański 
pt. „Polowanie na 
Eichmanna”, pokazu­
jący poszukiwania i 
ujęcie tego głośnego 
zbrodniarza, nie zo­
stał w NRF dopusz­
czony do publicznej 
eksploatacji. Jako u- 
zasadnienie tej decy­
zji podano, że wy­
świetlanie tego filmu 
w obecnej chwili „nie 
jest wskazane”.

DYPLOMATA
W Coventry, które 

najbardziej ze wszyst 
kich miast Anglii zo­
stało dotknięte bom­
bardowaniem hitle­
rowskiej Luftwaffe, 
otwarto wystawę, o- 
brazującą „lata po­
gardy”, m. in. poka­
zującą narzędzia 
śmierci i tortur, sto­
sowane w hitlerow­
skich obozach koncen 
tracyjnych. Amba­
sador NRF w Londy­
nie, zaproszony na u- 
roczystość otwarcia, 
odmówił przybycia 
pod pretekstem, że 
wystawa ta mogłaby 
wywołać „kontrower­
sję w społeczeństwie 
angielskim”.

Disce, puer

Minęły emocje komu­
nikatów z trasy i etapo­
we niepokoje. Cichną dy 
skusje, właściciele tele­
wizorów uzyskują spo­
kój, telewizja — rów­
nież. A ob. sikawkowi 
przestawiają się na inne 
dziedziny.

Na czym polega ich 
rola?

Oczywiście — na gaszę 
niu. Początkowo nasi ko­
larze jechali dobrze, 
wzbudzając — rzecz zro 
zumiała — entuzjazm ki 
biców. Ob. sikawkowi 
cieszyli się w duchu na 
równi z innymi kibicami, 
ale oficjalnie uważali za 
stosowne wystąpić ze 
swym instrumentem i 
polać nieco wody na roz 
gorączkowane głowy ki­
biców. „Jedziemy dobrze, 
to fakt — dowodzili. — 
Ale wyścig się jeszcze 
nie skończył, nie ulegaj­
my optymizmowi...” Przy 
pominą to pewnego wu- 
jaszka, który zaproszony 
na chrzciny, woła: „Oh, 
jakie to piękne bobo! 
Szkoda, że tyle chorób 
czeka je w życiu!...”

Ale oto na pamiętnym 
podetapie z Lipska pol­
scy kolarze za jednym 
zamachem tracą zdobytą 
przewagę. Wśród normal 
nych kibiców zrozumia­
ły smutek i zniechęcenie. 
No bo z czego się cie­
szyć? Ale ob. sikawkowi 
znów są na posterunku. 
„Nie smućmy się zbytnio 
— pouczają. — Na tym 
etapie nasi chłopcy stra­

cili wiele, ale przecież 
przedtem jechali dobrze, 
nie jest więc tak żle.” 
Teraz z kolei przypomi­
nają chirurga, który ob­
jąwszy pacjentowi nogę, 
pociesza go, że druga no­
ga wygląda wspaniale, 
wprost kwitnąco, i że na 
chodził się on już w ży­
ciu wystarczająco wiele.

Oczywiście, ob. sikaw 
kowi traktują swą rolę 
jak najbardziej poważ­
nie, niemal jak dziejową 
misję. Nie potrafią zro­
zumieć, że woda tryska­
jąca z ich sikawek ani 
ziębi ani grze je. Co naj­
wyżej irytuje. Bo kibic 
to takie stworzenie, któ­
re lubi się przejmo­
wać. Raz w górę, raz w 
dół — razem z wydarze­
niami na trasie. Od ra­
dości do zmartwienia. Na 
tym polegają, proszę ob. 
sikawkowych, emocje wy 
ścigu, cały smak kibico­
wania. I w tym całe wa­
sze szczęście. Bowiem, 
gdyby zabrakło emocji, 
kogo wówczas polewali­
byście swymi sikawka­
mi?

P.S.: Ob. sikawkowi nie 
zawiedli również po zakon 
ezenin wyścigu, tłumacząc 
długo i szeroko, dlaczego 
nie potrafiliśmy utrzymać 
2 miejsca. Dowiedzieliśmy 
się, że naszych kolarzy 
prześladowały: a) trudna

Strauss do Adenauera: — Stać w miejscu, to 
przeciec strasznie konwencjonalne..

W służbie wiedzy
Tegorocznym Dniom 

Oświaty patronuje hasło 
„wiedza pomaga życiu”. 
O słuszności tego hasła 
przekonuje nas wręcz do 
skonale sposób przepro­
wadzenia subskrypcji na 
wielką encyklopedię po­
wszechną, geograficzną i 
atlas świata, rozpisaną 
przez Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe.

Formalnie w porządku
14 stycznia zamieściliśmy artykuł pt. „Wyrok zapadł*" 

w którym zajęliśmy się Spółdzielnią Pracy „Opakowani 
Drzewne” w Poznaniu. Opisywaliśmy w nim metody 
stępowania kierownictwa spółdzielni — z chorą na gru­
źlicę pracownicą, ob. L. N. Artykuł oparty był na d o k a 
m e n t a c h (do dnia dzisiejszego w posiadaniu redak­
cji). Przypuszczaliśmy, że sprawę „weźmie na warsztat” 
Wojewódzki Związek Spółdzielczości Pracy. Pomyliliśmy 
się. Artykułu... nie zauważono. Dopiero interwencja Cen 
trafnego Związku Spółdzielczości Pracy (w dniu 28 jQ 
tego) zadecydowała o przeprowadzeniu przez WZSP do­
chodzeń. Tak więc via Warszawa otrzymaliśmy wyjaśnię 
nie.

Otrzymaliśmy fra­
gment oryginalnej „ścią 
gaczki”. Uczeń, który 
posługiwał się nią po 
maturze, zdał z języka 
polskiego na celująco. 
Nie mogąc przedruko­
wać całości, udostępnia 
my choć drobną część, 
z nadzieją, że może, się 
przydać innym abitu­
rientom...

Mickiewicz Adam. — Pa­
triota o romantycznym na 
stawieniu. Pisał wiele rze­
czy, także do gazet. Głów­
ne dzieło: „Fan Tadeusz", 
w którym opisuje stosunki 
szlachty. Zapamiętać: opi­
sy przyrody, polowanie. Te 
limenę z mrówkami, kłót­
nie i recital Jankiela. Mic­
kiewicz był wieszczem (jed 
nym z trzech).

Prus Bolesław: — Patrio­
ta o nastawieniu pozytyw­
nym (pozytywny stosunek 
do ciężkiej doli). Główne 
dzieło: „Lalka”, w którym 
usiłuje przekonać nas, że 
pieniądze nie dają szczęś­
cia. Prus nie był wiesz­
czem. bo pisał prozą.

Kochanowski Jan: — Oj­
ciec polskiego języka (ma­
tką była ziemia rodzinna). 
Pisał wierszem. Jego poto­
mek pisze w Poznania. Za­
pamiętać: lipę (jako drze­
wo), fraszki, Urszulkę. Ko­
chanowski nie był wiesz­
czem, bo wtedy nie znano 
tego określenia.

Jakiś rozgniewany ar­
tysta udał się do Mini­
sterstwa Kultury i Sztu­
ki; tam, wtargnąwszy do 
gabinetu urzędnika mi­
nisterialnego, nazwał go 
„idiotą”. Został on za to 
skazany na dwa i pół 
roku więzienia. Pół roku

trasa, M złe warunki at­
mosferyczne. c) zmęczenie, 
d) pech i kilka innych o- 
koliczności. Zgodnie z kil­
kuletnią tradycją, okolicz­
ności te ze szczególną za­
ciekłością atakują Polaków 
— pozostawiając lepszych 
od nas w spokoju. A może 
ei lepsi jechali po prostu 
inną trasą, co?...

Co się dzieje 
w maju?

Oto wykaz majowych 
obchodów: Dni Oświaty, 
Książki i Prasy; Tydzień 
Ziem Zachodnich; 300-le 
cie prasy polskiej; Świę­
to Bibliotekarza; Święto 
Księgarza; Święto Pra­
cownika Kulturalno-O­
światowego; Dni Ochro­
ny Zabytków; Dzień Hut 
nika; Tydzień PCK. Je­
żeli coś pominęliśmy, 
bardzo przepraszamy.

Ale na tym maj się nie 
kończy. W maju mamy 
matury i sesje egzami­
nacyjne, tudzież majowe 
nabożeństwa. W maju 
mamy Wyścig Pokoju. 
Całe szczęście, że nie ma 
my w maju pogody, w 
związku z tym tzw. ma­
jówki zostały przełożone 
na czerwiec.

O czym z dużą satys­
fakcją komunikuje, nie­
co zmęczony majem — 
„Welocyped”.

Co bowiem wiedzie 
1 i ś m y o tej subskryp­
cji?

Ano — mieliśmy pła­
cić miesięcznie po ileś 
tam złotych, by za rok 
otrzymać pierwsze tomy.

A co teraz wiemy? 
Wiemy, że PWN zmieni­
ło warunki. Są one zna­
komite. Oczywiście — 
dla wydawnictwa.

Po pierwsze: trzeba 
wpłacić należność 440 zł. 
Myślicie, że za tę wpłatę 
otrzymacie 3 pierwsze 
pozycje? Figa z makiem. 
Jeżeli pozycje te ukażą 
się, trzeba płacić na no­
wo. gdyż za pierwszą 
wpłatę otrzymacie... trzy 
ostatnie książki.

Po drugie: jeżeli nie 
będziemy wpłacać punk 
tualnie następnych rat. 
owe 440 zł przepadają.

Po trzecie wreszcie: 
subskrybenci nie korzy­
stają z żadnych ulg. Ce­
na poszczególnych pozy­
cji będzie taka sama w 
wolnej sprzedaży.

W sumie więc — wie­
my dostatecznie wiele, 
żeby ni^rać podziwu dla 
przemyślności wydaw­
nictwa.

A czego nie wiemy? 
Po prostu — nie wiemy, 
jak będą te książki wy­
glądały. Kupujemy kota 
w worku. Nie wiemy też 
dokładnie, kiedy owego 
kota dostaniemy.

Dziękujemy za taką 
pomoc. I takich pomagie 
rów.

IV iestety, elaborat będący 
wynikiem dochodzeń 

WZSP nie wniósł nic nowego 
do sprawy. Bo oto kontroler 
wygotowujący „wyjaśnienie” 
posłużył się argumentami pre­
zesa Spółdzielni, dobrze nam 
już znanymi. Kontroler d o- 
b i e r ał fakty, stwarzające 
pozory właściwego postę­
powania Spółdzielni z pracow 
nicą. Pomijał momenty, rzuca­
jące światło na metody.

Dla przypomnienia — spra­
wa miała się tak;

Obywatelka L. N. otrzymała 
zwolnienie chorobowe z Komisji 
Lekarskiej. Na zwolnieniu za­
znaczono, że chora ma leżeć. 
„Kontrola” Spółdzielni nie za­
stała L. N. w domu. W tym cza­
sie była ona w poradni. Mimo 
potwierdzenia tego faktu przez 
lekarza, owa „nieobecność” sfSła 
s.ę podstawą różnych posunięć 
Spółdzielni, aż do wypowiedzenia 
L. N. pracy włącznie.

Kontroler WZSP zajął się tyl­
ko sprawą owego zwolnienia cho­
robowego, przedstawiając w wy­
jaśnieniu nawet drobiazgi. Cho- 
dz.ło mu widać o to, by pod 
względem formalnym wszyst­
ko wyglądało w porządku. Nie­
stety, kontroler nie zwrócił uwa­
gi na metody stosowane wobec 
chorej. Najlepszym tego dowo­
dem jest jego stwierdzenie:

„Spółdzielnia czyniła starania, 
by ze swej strony umożliwić cho­
rej leczenie...”

(A to jak wyglądały te sta- 
rania:

a) stałe kontrolowanie cho­
rej w domu;

b) doniesienie do Wydziału 
Zdrowia RN m. Poznania, źe 
chora opóźniła swój wyjazd 
ao sanatorium o 48 godzin;

c) częste telefony do sana­
torium („jak się chora prowa­
dzi”);

d) wstrzymanie wypłaty za­
siłku chorobowego i rodzin­
nego aż do czadu wydania 
przez Sąd wyroku;

e) wręczenie chorej zaraz po 
powrocie do pracy wypowie­

FILM

dostał za obrazę urzęd­
nika, a dwa lata — za u- 
jawnienie tajemnicy pań 
stwowej.

(„Dziennik Polski*)

*
Gdy człowiek nagro­

madzi w dostatecznym 
stopniu doświadczenie, 
jest już zbyt starym, by 
móc je wykorzystać.

(Sommerset Maugham)

<

MIEDZY POZNANIANKAM1

— Nie widziałam jeszcze twojego narzeczone* 
go, ale wydaje mi się, że jest całkiem odpo­
wiedni.

WIEDZA I ZYCIE
Każdy obywatel PRL wydaje rocz­

nie na książki 1 zł z groszami (prze­
ciętnie). Na wódkę natomiast około 

zł.
Nie wiadomo tylko, eo jest przy* 

exyną, a co skutkiem...

.„SWEGO NIE ZNACIE

Rozgłośnia radiowa w Chicago na­
dała słuchowisko biblijne. W zakoń­
czeniu spiker Zapowiedział: — „Czy 
Kain zabił Abla — o tym dowiecie 
się z następnego słuchowiska...”.

Nasza „Kobra’* lepsza...

m organ!ruje koncert z partią solo­
wą na... maszynę do pisania.

Czy musi znać nuty?...

KRYTERIUM

Jeden z poznańskich dzienników 
tak pisze o filmie Kawalerowicza — 
„Matka Joanna od Aniołów”: „...już 
wkrótce będziemy mogli obejrzeć ten 
interesujący i tak wysoko oceniony 
przez zagranicę, film”.

Całe szczęście, żeśmy film wysłali 
inaczej byłby ,kłopot z oceną

CUDA STATYSTYKI

TEMAT

W roku rthległym w USA na BSeie 
bestsellerów znalazła się książka pt.: 
„Jak jeść lepiej po tańszych ce­
nach*”....

Wielu stołnjąeycb »ię w naszych re­
stauracjach też mogłoby napisać po­
dobną książkę. Tylko pod nieco in­
nym tytułem.^

SZTUKA

W dziennikach kmdyńsMeh tłkam- 
ło się ogłoszenie o poszukiwaniu bie­
gle piszącej maszynistki. Ogłoszenie 
zamieściła dyrekcja filharmonii, któ-

Leśnictwa województwa szczeciń­
skiego otrzymały polecenie przepro­
wadzenia statystyki mrowisk, istnie­
jących wr lasach i podania w przybli­
żeniu ilości mrówek.

Będzie to tzw. mrówcza prac*.„

BON TON

Z ogłoszenia w „nostrowanym Ku­
rierze Polskim”: podejrzenie o kra­
dzież zegarka, rzucone na ob. B. G. 
wycofuję. Przepraszam i dziękuję.

Satysfakcja, jak widać, była oho- 
półna.„

dzenia (tak, tak. Panie Kontro 
lerze, z ustawowym terminęm, 
formalnie w porządku...!).

Po tym wszystkim kontro­
ler WZSP snu je końcowy wriio 
sek:

„Nie dopatrujemy się w spo­
sobie postępowania Spółdziel- 
ni stosowania szykan wobec 
żalącej się”.

Jeśli nie są to szykany, to 
jak określić owe „zabiegi”? 
Chyba nie były one dyktowa­
ne głęboką troską. Trudno zna 
leźć odpowiednie określenie 
dla działania zarządu Spół­
dzielni. Może tym razem po­
może naprawdę Wojewćdz 
ki Związek Spółdzielczości Pra 
cy. Bez oglądania się na po­
lecenia z Warszawy.

JERZY KNAPIK

Pojadą na eliminacje 
centralne

18 hm. podaliśmy nazwiska lau­
reatów I miejsc w eliminacjach 
wojewódzkich do III Ogólnopol­
skiego Konkursu kapel, śpiewa­
ków i tancerzy ludowych oraz 
solistów i zespołów estradowych. 

Obecnie podajemy nazwiska so­
listów i zespoły, które reprezen­
tować będą nasze województwo 
na eliminacjach centralnych.

Wielkopolskie kapele i śpiew*; 
ków ludowych reprezentować bę­
dą w Łodzi (od 13. VI): śpiewaczka 
ludowa — Maria Orlikowa z Sza­
motuł, ludowy zespół taneczny 
z Szamotuł, dudziarze: J Bara­
nowski i St. Grzelczak z Pozna­
nia oraz kapela braci Orlików z 
Szamotuł.

Rozrywkowe zespoły miwyeme 
i piosenkarzy reprezentować będą 
w dniach od 1—9 VI we Wrocła­
wiu: Elżbieta Próchnie wska la 
nie jak podaliśmy Próchnicka z 
Mosiny) z Poznania (ZHP), ze­
spół muzyczny Fabryki Mebli z 
Obornik, zespół jazzowy Jerzego 
Napieraja z Kalisza oraz kwar­
tet wokalny Spółdzielczości Pra­
cy z Gniezna, (eh)

Saganka na ekranie
KI ie fyle dobra ile głośna 
* * swego czasu powieść fran­

cuskiej pisarki Franęoise Sagan 
„WITAJ SMUTKU” cieszyła się 
ogromną popularnością wśród 
młodych Francuzów płci obojga. 
O popularności książki zadecy­
dował chyba jej łon i klimał tra- 
fiający w gusty, upodobania i 
modę na inność, oryginalność 
młodzieży, która przed kilku la­
ły — może trochę pod wpływem 
odprysków egzystencjalizmu, 
a może pod naciskiem nudy — 
nagle „odkryła”, że nie może 
znaleźć wspólnego języka ze star 
szymi. Wszystko to szczegó*nie 
mocno uzewnętrzniało się wśród 
młodzieży bogatej, zawsze bar­
dziej narażonej na ekstrawaganc­
kie „choroby”, niż ludzie nie ma­
jący czasu na tego rodzaju lu­
ksus.

„Witaj smutku" Saganki powi­
tano więc w pewnych kołach mło 
dych z entuzjazmem, niemal jak 
objawienie. Ale szał minął, jak 
mija każda moda. Bo że powieść 
F. Sagan arcydziełem, które by 
przetrwało próbę czasu, nie jest 
— dla nikogo chyba nie ulega 
najniniejszej wątpliwości.
\^yłrawny reżyser amerykań­

ski, Otto Preminger poirak 
lówał literacki pierwowzór z lek­
kim zmrużeniem oka, a więc nie 
zupełnie serio.

Wszystkie głębokie przeżycia 
bohaterki — Cecylii, którą do­
brze zagrała świeża, młodziutka, 
wówczas 19-lełnia, Jean Seberg, 
podane przez Sagankę z abso­
lutną powagą, aktorka i reżyser

zinterpretowali z delikatnym lecz 
wyczuwalnym dystansem. To s* 
mo można powiedzieć o drugi®! 
młodej dziewczynie Elsie, kreo' 
wanej przez Mylene Demongeot g 
Chwilami ten dystans wyczuwa 
się też u Davida Niven, grające­
go rolę przystojnego ojca Ce­
cylii. Niestety, w takim traktowe* 
niu ról nie dotrzymali wyż^ 
wspomnianym kroku ani Debora" 
Keer (Anna), ani Geoffrey Horne 
(Filip); nie wpływa to jednak 
zbył mocno na całość filmu.

Na uwagę zasługuje wykorzy­
stanie koloru. Smutna paryska te­
raźniejszość pokazana jest czar­
no-biało, a wesołe wspomnienia 
z Riwiery — na barwnej łaśmi* 
Prawdę mówiąc, i paryskie, i t0”1 
to nadmorskie środowisko 
wie niczym się od siebie nie rC>z' 
nią. Te same rozmowy, te s3”1® 
toalety, te same dancingi, te 50 
me cocfail-bary. Czyżby więc । 
należało się dopatrywać zamie­
rzonej kpiny Premingera?

Kończąc swe spostrzeżenie 0 
„Witaj smutku", nie mog? 

pominąć dwóch istotnych sp’’3'*' 
reżyserii i muzyki, a zwła*zcZ$ 
piosenki „Bonjour łristesse • 
ostatnia wprowadza do filmu n* 
strój właściwy Sagance (zw*^ 
cie uwagę na dobre zdjęc'a 
parkietu). A reżyseria? Wysfar^ 
powiedzieć krótko: dobra 
ta, prawdziwy majstersztyk. C 
ciażby dla niej warto zo^aC^fl 
„Witaj smutku", film, który *c 
nie jest taki smutny jak pow'es #

MARIAN FLEJSIEROWIC2



GŁOS WIELKOPOLSKI ]

Pracownicy poszukiwani
Pracowników inżynieryjno - technicznych oraz 
ekonomistów zatrudni Jarocińska Fabryka 
Obrabiarek w Jarocinie, Pozn., ul. T. Kościusz-

KIEROWNIKA
k, 16a — telefon: 200 i 550. K3415

Dyrekcja Wielkopolskich 
Zakładów Gastronomicznych

W POZNANIU, ulica Kolejowa nr 22

Zakłady Przemysłu Cukierniczego
„GOPŁA4/1“

Głównego księgowego z uposażeniem według 
umowy plus premia — wymagane wyższe 
wykształcenie i praktyka na stanowisku gł. 
księgowego w księgowości przemysłowej, st. 
inspektora do spraw transportu z uposażeniem 
■według umowy plus premia — wymagane co 
najmniej średnie wykształcenie techniczne, 
prawo jazdy i praktyka w transporcie — 
przyjmiemy. Oferty z życiorysem, świadectwem 
szkolnym oraz opinią z zakładu pracy na­
leży składać do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K3238.

DZIAŁU PLANOWANIA
z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym i 3-letnią prak­
tyką w zawodzie przyjmą zaraz

KUJAWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO

POSZUKUJE
W POZNANIU, ulica W a

na terenie Poznania względnie innyełh 
miejscowości wojew. poznańskiego

pomieszczeń magazynowych

Kwalifikowaną maszynistkę przyj mą zaraz 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 55, barak 18/19. 
Dział Kadr. K3242

W KRUSZWICY 
ulica Gen. Świerczewskiego 24/86 

Telefon 91

o powierzchni ea 156 m? dla skła­
dowania urządzeń gastronomicznych.

Pomieszczenia ze względu na rodzaj przecho­
wywanego towaru winny być bezwzględnie suche. 
Zgłoszenia kierować pod adresem jak wyżej. 

K3617

do upłynnienia 
różne materiały Ebędne z branży 
metalowej, elektrycznej, gumowej 
uszczelki, paski klinowe i łożyska.

Informacji udziela zgłoszenia przyjmuje
Dział Zaopatrzenia — telefon nr 430-05.
Na życzenie wysyłamy wykazy materiałów.

K3615

Jnżynierów ze specjalnością obróbki plastycz­
nej z praktyką na stanowiska kierownicze 
przyjmie zaraz Wronkowska Fabryka Wyro­
bów Blaszanych Wronki, ulica Towarowa 3. 
Warunki płacy i mieszkania do omówienia 
na miejscu. Oferty wraz z życiorysem należy 
składać do Działu Kadr pod w. w. adresem. 

K3349

Mieszkanie zapewnione, 
runki pracy i płacy do 
wienia na miejscu.

wa-
omó-

K35OT

Państwowa Opera w Poznaniu zatrudni zaraz
fryzjera lub pomocnika fryzjera, 
w gmachu Opery, pokój 107.

Zgłoszenia
K3565

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych

a)

b)

Ostrowie Wlkp., zatrudni możliwie zaraz: 
inżyniera wzgl. st. technika budowlanego 
z uprawnieniami budowlanymi do pełnienia 
czynności kosztorysanta oraz jako inspek­
tora nadzoru technicznego;
inspektora technicznego wzgl. st. technika 
posiadającego średnie wykształcenie tech-

Starszego zootechnika — hodowli bydła i trzo­
dy z wyższym wykształceniem i praktyka za­
wodową przyjmie zaraz Stadnina Koni Posa­
dowe, poczta Lwówek Wlkp., pow. Nowy To-
myśl. 29126g

niczne przynajmniej 3 lata praktyki,
w tym 2 lata w bezpośredniej produkcji. 

P.eflektantów na powyższe stanowisko upra­
sza się o składanie do Dyrekcji Przedsiębior­
stwa w Ostrowie Wlkp., ul. Kościuszki nr 14 
podania z życiorysem i odpisem dyplomu 
wzgl. świadectwa ukończenia średniej szkoły 
technicznej. Warunki pracy i płacy są do 
omówienia listownie wzgl. na miejscu. K3417

Inżynierów względnie techników na stanowi­
ska asystentów projektanta oraz techników 
wzgl. kreślarzy z odpowiednim przygotowa­
niem zawodowym na stanowiska pomocy tech­
nicznej w branżach: architektonicznej, insta­
lacji sanitarnych i elektrycznych przyjmie 
Miastoprojekt — Poznań, ul. Marchlewskiego 
nr 128. Zgłoszenia: Sekcja Personalna, pokój 
nr 503, 5 ptr., w godzinach od 10—12. K3626

P
Samochód „Ifa” F-9 ku­
pię Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29443g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam spacerówkę gię. 
tą. Poznań, Włodkowica 3
m. 13. 59345g

Garaż oddam w dzierża­
wę. Dąbrowskiego 31, por
tiernia. 29308g

Przetargi Komunikaty

Spacerówkę dziecięca — 
dobry stan — tanio sprze 
dam. Gośliński, Poznań, 
Kochanowskiego 4. 29349g
Sprzedam większą ilość 
siatki parkanowej od 13
zł Poznań-Szczepan-
kowo, ul. Glebowa 54. 

__  __ 29354g
Sprzedam samochód Sy­
rena z radiem, cena 65.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29368g.
Grzejniki do centralnego 
ogrzewania żeliwne sprze 
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 151, telefon 8Ł6-45, 
godz. 7,39—9,30 i 15-1-17.

29371g

Lokale

Zamienię l'/t pokoju z ku-
chnią, 
(gaz 
koję

pokój oddzielny, 
światło), na 3 po-
z

dzielne.
kuchnią, samo-

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dl-a 29333g.
Samodzielny pokój z ku­
chnią, z wygodami, za­
pleczem, w Starołęce przy 
tramwaju, zamienię na 
większe, dzielnica obojęt 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 29334^ 
Zamienię 
przydział

spółdzielczy 
czerwcu 2

pokoje z kuchnią, Dębiec, 
na równorzędne w innej 
ozrelnicy ewentualnie w 
terminie późniejszym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29338g.________

Zastępcę głównego księgowego — wykształce­
nie wyższe i 2 lata praktyki lub średnie i 5 lat 
praktyki, inżynierów lub techników budow­
lanych z uprawnieniami budowlanymi i prak­
tyką w wykonawstwie, murarzy-tynkarzy, bla­
charzy, malarzy, dekarzy, cieśli, elektryków 
i robotników przyjmie Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane w Poznaniu. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Oferty składać w Dziale Kadr ul.

Potrzebni do wszelkich 
pi ac w gospodarstwie 
rolnym blisko Poznania, 
kobieta i mężczyzna, za­
robek według ugodv. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
29492g. ____

Zamiany — wyłączone — 
umeblowane, poleca - po­
szukuje ,,Parcelo-WiUa”, 
Czerwonej Armii 28.

28838g

Zamienię mały pokój na 
większy. Czesław Staw­
ny, Poznań, Chartowska 
11 m. 4. ____ 293 46 g

Paderewskiego 7. K3427

Krawcowa do szyc’a su­
kien, bluzek i koszul mę­
skich — dobra siła — po­
trzebna. Pracę oddam do 
domu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29335g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Bizozowska. 27302g

Zamienię jeden i pół po­
koju, wyłączone na 2 po­
koje z kuchnią lub je­
den duży pokój z kuch­
nią, warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29287g.

Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu na dwa 
pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29342g.

Siatkę parkanową in-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu przyjmie do pracy na niepełny 
wymiar godzin każdą ilość malarzy i stolarzy 
do prac przy urządzaniu stoisk na Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich. Wynagrodze­
nie wg stawek akordowych. Zgłoszenia nrzyj- 
muje Kierownik Budowy MTP — wejście 
z ulicy Śniadeckich. K3440
Inżynierów względnie techników elektryków
z praktyką w wykonawstwie zatrudni w
charaliicrze projektantów Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poz­
nań, ul. Wawrzyńca 1—7. Wynagrodzen e w 
systemie akordowym. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Dokumentacji Technicznej, Poznań, ul.

Przyjmę na stałe kalet- 
nika(czkę) do wytwórni 
torebek, za dobrym wy­
nagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29316g.
Zatrudnię na stałe toka­
rza i ślusarzy przyuczo­
nych (po wojsku). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2935Ig.
Pracownik potrzebny do 
warsztatu metalowego. Po 
znań, ulica Metalowa 12, 
przy Krzywej. 29358g

ne rury, kolana piecowe, 
rynny dachowe polecam. 
Dzierżyńskiego 266, sklep.

2£151g
Wózki spacerowe głębokie 
oraz komplety likierowe 
kieliszki ozdobne poleca: 
Lesiński, Poznań, Zydow 
Ska 33. 28370g

2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne, parter zamie­
nię na równorzędne do 
III piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29250g.

Dom 2-piętrowy z zabu­
dowaniem w Krzywiniu 
zaraz sprzedam. Zgłosze­
nia, Pilarczyk, Krzywin, 
pcw. Kościan. 9992p

27 Grudnia 3 (w podwórzu). K3446
Maszynistkę na okres 3 do 4 miesięcy zatrudni
natychmiast
ul. Gorysława 14.

Huta Szkła Antoninek, Poznań,
Warunki pracy i płacy do

omówienia na miejscu w dziale kadr. K3491

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

mgr. inż. Mieczysława Powązki 
odprawiona zostanie msza św. żałobna, w dniu 
22 maja 1961 r., o godzinie 7 w kościele para­
fialnym Sw. Michała.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia 
ŻONA Z DZIEĆMI 

29635g

Dnia 18 maja 1961 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza troskliwa matka 
i siostra, przeżywszy lat 51

Stefania Wojciechowska
nauczycielka szkoły podstawowej w Lesznie-

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy Matki Boskiej Bolesnej 
na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

29761g

Pracownia kapeluszy po­
szukuje samodzieln-j fa-
chowczyni z 
niami celem

uprawnie- 
uruchomię-

nia pracowni. Woźna 2.
29359g

Nauka 5

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
Skiego 2a, parter. 27830g

Spacerówkę z budką w 
dobrym stanie sprzedam, 
Grottgera 10 m. 5. 29325g

Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym sta­
nie. Oferty wraz z poda­
niem stanu technicznego 
i ceny kierować do Biura^ 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29357g.

W dniu 19 maja br. 
zmarła w 80 roku ży­
cia, nasza najdroższa 
i niezapomniana ma- 
muchna, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp. 

Maria Styczyńska
z domu Mele

Pogrzeb odbędzie, się 
we wtorek, 23 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Jeży­
cach.

W głębokim smutku 
pogrążona rodzina

Poznań, 
ul. Wodna 11 m. 4.

Dnia 18 maja 1961 r. zmarł nagle, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
i troskliwy ojciec i dziadek, śp.

Walenty Dzierzgowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 maja 1961 r.. o 

cmentarnej na Jeżycach.
godzinie 12 z kaplicy

Poznań, Szamotulska 83.

W bolesnej 
ŻONA

żałobie pogrążona
Z RODZINĄ

29766g

metalu posuw 
Stan idealny, 
uzgodnienia.

heblarkę do
506 mm, 

cena do 
Płociński,

Książ Wlkp., telefon 39.
9994p

Tanio sprzedam samochód 
esobowy ,,Skoda”. Gnie­
zno, Warszawska 34 
______________ 9544p 
Sprzedam samochód oso­
bowy ,,Warszawa” w do­
brym stanie. Wiadomość: 
Sulechów, telefon 230.

K3673
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań-Golęcin, ul. Podo 
lańska 52, blok 4 m. 18.
Sprzedam samochód Mer 
cedes V-170 w bardzo do­
brym stanie. Oglądać 
godz. 16—18 — Poznań, 
Saperska 7. 29322g

Sypialnię dębową, jasną, 
tanio sprzedam. Poznań- 
Antoninek. Zbyłowita 8, 
o<J godz. 17. 29326g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą w dobrym stanie. Poz 
nań, ul. Calliera 8b m. 11. 

29330g

3l/t pokoju z kuchnią za­
mienię na 2 samodzielne 
mieszkania (1 pokój z ku­
chnią i 2 mniejsze z ku­
chnią). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29305g.

Sprzedam parcelę zadrze­
wioną 1600 mz pod bu­
dowę. Stanisław Sobczak, 
Swarzędz, Kolińskiego 12. 

29129g

Bezdzietne małżeństwo da 
starszej osobie opiekę i u-
trzymanie za
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29316g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe z kuchnią, łazien­
ką, balkonem, na 2-poko- 
jowe w nowym budowni­
ctwie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29318g.
Zamienię pokój z kuch-
nią — Wrocław - 
kój w Poznaniu 
Biuro Ogłoszeń,

na po- 
Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 29331g.

Bydgoszcz! Pokój z kuch 
nią, przedpokojem, sa­
modzielne zamienię na 
równorzędne lub pokój 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29321g.
Zamienię 
pokojoWe,

mieszkanie 4- 
komfortowe,

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Ko­
strzynie Wlkp., ogłasza przetarg na wykona­
nie różnych robót remontowo - budowlanych 
w 23 budynkach, na łączną kwotę 327.006 zł, 
z materiałów dostarczonych przez wykonaw­
cę. Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach w terminie 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia pod wyż. pod. adresem. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspo­
łecznione i koncesjonowane prywatne. Infor­
macji udziela Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Kostrzynie, gdzie udostępniona 
jest do wglądu dokumentacja kosztorysowa. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe-
renta. K3572
Stacja Hodowli Roślin Szelejewo, poczta Sze­
lejewo, powiat Gostyń, telefon Szelejewo 1. 
ogłasza przetarg na wykonanie:

2.

remontu kapitalnego urządzenia filtracyj­
nego do wody oraz wymiany 2 nowych fil­
trów o średnicy 2500X1000 i 2500X600 mm; 
instalacji urządzenia wodno-kanalizacyjne­
go do laboratorium Hodowli Roślin z obo­
wiązkiem dostarczenia rur i silnika z pom­
pą wirową. Materiał dostarczy wykonawca.

Termin wykonania do 30 czerwca 1961 roku. 
Termin składania ofert upływa z dniem 31 ma­
ja br. Oferty należy składać pod w. w. adre­
sem. Otwarcie ofert nastąpi 1 czerwca br. 
w biurze S. H. R. Szelejewo. Do przetargu 
mogą stanąć firmy państwowe, spółdzielcze 
oraz prywatne przy czym inwestor zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta.

K3630

,,1’arcelo-Willa’', Poznań, 
Czerwonej Armii 29. po­
szukuje - poleca wszelkie 
nieruchomości. 28837g
Sprzedam parcelę, okolica 
Dębca 470 m?, pod zabu­
dowę bliźniaczą. Posia­
dam częściowo materiał 
budowlany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28181g.
Sprzedam domek piętro.

Kupię domek, willę koło 
Poznania. Oferty 34038, 
Wrocław, Prasa Podwale
62.
Sprzedam

K3674
dom jednoro-

dzinny z chlewem i ogro 
dem. Janik, Sulisław, po­
czta Daniszyn, pow, O- 
Strów Wlkp. 9995p
Parcele ogrodowo-owoco- 
we, Puszczykowo, willę 
4 pokoje , wolne, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29625g.
Sprzedam parcelę pod 
budowę domku jednoro­
dzinnego, ul. UmuRow- 
ska. Poznań, ul. Jodłowa

m. Sa. ?9310g
Sprzedam działkę: Poz­
nań Dąbrowskiego. Ła­
wica. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29329g.
Część willi z ogrodem, 
współwłasność, wolne mie

telefonem, okolica Ostro- 
roga na 3-pokojowe rów 
norzędne. Oferty Biuro ■ 
Ogłoszeń, Swierczewskie-1 
go 3 dla 29328g.

szkanie 
fort, c. 
rue na 
pokoje, 
Oferty

4 pokoje, kom- 
o., 146 ms, zamie-

wy, 
dem,

Wyłączony, z ogro-
w Starołęce,

tramwaju. Oferty
przy

Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29220g.
Sprzedam parcelę w Pusz 
czykówku, blisko stacji. 
Zgłoszenia: Szczecin 3, 
skrytka pocztowa nr 3, 
Paczkowiak. 29303g
Dom jednorodzinny, 5-po- 
kojewy z garażem i ogro­
dem, komfortowy, wyłą­
czony, na Osiedlu War-
szawskim zamienię na
mniejszy w dzielnicach
Poznania, przy dopłacie
różnicy wartości. Pośred­
nicy wykluczeni.* Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2930og.

równorzędne 3 ' 
okolica Ostroróg. I 
Biuro Ogłoszeń,! 

Świerczewskiego 3 dla i 
2!;496g.

Dnia 18 maja 1961 roku zmarł, przeżywszy lat 35, śp.

Michał Szymański
KUPIEC

Pogrzeb otTbędzie się w sobotę. 20 bm., ę godzinie n z kaplicy cmen­
tarnej parafii Św. Jana Vianney na Sołaczu.

Poznań, ulica Małopolska 16.

W smutku pogrążona 
RODZINA

?9744g

Dnia 18 maja 1961 roku zmarł nagle, na stanowisku pracy, nasz długo­
letni, sumienny i pracowity członek załogi, dobry kolega

Walenty Dzierzgowski
KIEROWNIK MASZYNOWNI

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja 1961 r., o godzinie n t kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH — RZEŹNIA W POZNANIU

K9679

Sprzedam parcelę zadrze 
wioną 1600 m- pod bu­
dowę. Stefan Sobczak, 
Swarzędz Kilińskiego 12. 

_ 29129g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Poznań, Marcin­
kowskiego 26. Telefon 
23-63 (obok kina Gwiazda). 

2S130g

Dnia 18 maja 1961

Wypożyczam nakrycia sto 
łowe porcelanę, szkło na 
uroczystości. Poznan, Ży­
dowska 33. M371g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
i inne skóry fulerKOwe. 
Czyż, Poznań, Mokra 17a, 
narożnik Wronieckiej (o- 
kolica Starego Rynku).

29179g
Naprawa radioodbiorni­
ków — telewizorów itp. 
w 24 godzinach, ul. Sie­
rakowska 6 (Ostroróg).

2§386g
Fermę drobiu piękni0 po­
łożoną, z powodu cnoio- 
by właściciela sprzedam 
(506 niosek, 1000 kurcząt). 
Zgłoszenia: Sroczyńska
Zcfia, Pleszew, pl. Wol-
nosci 12.

Wszelkie pisanie na ma­
szynie przyjmę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29ć36g.

Dla siostry, samotnej 
wdówki, przystojnej, 
wzrostu średniego, zdro­
wej, lat 58, z małą go­
tówką, krawcowej, o szła 
chętnym charakterze, ko­
chającej przyrodę, zapo­
znam pana do lat 67, na 
stanowisku, o podobnych 
walorach. ż mieszkaniem. 
Fotografie do zwrotu dy­
skrecja zapewniona. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9537p.

zasnęła w Bogu po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa siostra, srwa- 
gierka i ciocia, sp.

Pelagia Drożdżyńska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowię.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w po­

niedziałek, o godzinie 18 w kościele Św. Jana 
Kantego.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

997818

Dnia 18 maja 1961 r. zmarł nasz pracownik

Hieronim Grempka
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 przy­

kładnego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm., 

o godz. 15,20 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

POZNAŃSKIE PRZEDSIFB. BUDOWLANE Nr 3 
POZNAN

Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja
K3677

„GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium w składz.e: Marian Flejderowlcz Zbigniew Mika. Mieczysław Skępskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. E-8
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sobota

Imieniny 
Bernarda, 
Bazylego

Słońce: 
wsch.: g. 3.50 
zach.: g. 19.49

Teatry
OPERA — g. 19 „TraviataM (ko­

niec około g.
POLSKI g<

(koniec około
NOWY - g. 18

g. 19 „Zazdrość i medycyna” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — g. 19 „Niespokojne 
szczęście” (koniec około g. 22) — 
tylko do niedzieli.

MARCINEK — godz. 16.30 „Pieśń 
o lisie” (koniec około g. 18.30)

22)
19.30 „Kordian” 

g. 22)
„Książę i żebrak”,

kuchenny „ipTzy pracy^

Maturzyści dolionaii trudnego wyboru

Hf a kilkanaście dni spora grupa maturzystów opuści 
mury szkolne. Jeszcze tylko kilka egzaminów, końco­

wa uroczystość w auli szkoły,rozdanie świadectw. Oficjalnie 
mówi się, źe będą to już ludzie dojrzali, boć przecież zdają 
egzamin dojrzałości. I ot, jak „życie kołem się toczy”. Dziś 
są najważniejszymi w swych macierzystych szkołach, o 
nich się tam tylko mówi, jutro, kiedy wstąpią na wyższe 

, uczelnie, będą najmłodszymi żółtodzióbami”. Ale takie 
już są żakowskie tradycje.

SATYRY — g. 20 
nieć około godz.

Kina

„Kupiec.” (ko- 
22).

APOLLO — g. 10 12.30, 15.30, 18,
20.13 ,Ronieo, Julia i ciemność”
(CSRS, 12 u

BAŁTYK — g. 11, 14. 16, 18, 20.15 
„Witaj smutku” (USA, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.20. 15, 
17.30 , 20 „Proszę za mną” (fran­
cuski, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15,17.30, 
20 „Róże dla prokuratora” (NRF, 
16 1.)

GWIAZDA — godz. 10.30, 13, 15.30 
„Księga dżungli” (ang., 12 lat),

Dla nas bardzo ciekawy jest 
wybór studiów, jakiego doko­
nali tegoroczni maturzyści. Za 
nim przystąpiliśmy do „za­
puszczenia” sondy zadaliśmy 
sobie pytanie:

Czy jakiś kierunek studiów 
jest w tym roku zdecydowa­
nie modny? Aby znaleźć odpo 
wiedź na to pytanie, sięgnę­
liśmy do statystyki kilku po­
znańskich liceów ogólnokształ 
cących.

g.18, 20.15
16 1.) 

HUTNIK -

,Trou we krwi” (jap.,

g. 16.45, 19 „Szezęś-
ciarz Antoni” (polski, 12 lat)

MUZA — godz. 10, 12.30 „Meto 
Kampf” (szwedzki, 16 L), godz.
15, 17.30, 20 „Gorączka w El Pao” 
(meksyk., 18 1.)

MALTA — g. 15.45. 18. 20.15 „M/15
Kapitulacja” (NRF, 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.43, 18. 20.15
„C iao, ciao
16 1.) 

OSIEDLE — 
swojej żony’

Bambina” (włoski,

g. 16. 18. » „Mąż 
” (polski. 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ciao, 
Ciao Bafnbina” (włoski, 18 1.)

PIAST 17, 19 „Rosemarie
wśród milionerów” (NRF, 18 i.) 

R1ALTO — g. 10.30, 13, 15 30, 18,
30.15 „Rabette idzie na wojnę”
(franc., 12 1.)

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Parna
Kameliowa” (USA, 18 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18. 20.15 „Spraw
cy nieznani” (włoski, 16 1.) 

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
„Osaczony” (ang., 18 1.)

Tarapaty z mlekiem
To rzeczywiście problem, 

gdy i klienci i sprzedawcy ma 
ją rację, a mleka nie ma... To 
wczorajszej notatce pod tym 
samym tytułem, uzyskaliśmy 
wyjaśnienie, z którego wyni­
ka, iż sklep spożywczy przy 
ul. Matejki pamiętał jednak o 
remoncie sąsiedniego sklepu i 
na ten okres prawie dwukro­
tnie zwiększył zamawiane 
ilości mleka.

Napływ n-owych klientów 
uniemożliwił jednak realne 
planowanie codziennych do­
staw — pierwotne zamówienia 
były za duże, ostatnio — za 
małe. Personel tego sklepu 
usprawiedliwiać może tylko 
fakt iż zwrot niesprzedane- 
go mleka powodował dla ni*- 
go stratę 2 zł na 1 litrze i 
stąd przesadna ostrożność przy 
dalszych zamówieniach. Na-

W Liceum nr 1 czyli „Mar­
cinku” maturę zdaje obecnie 
88 chłopców. Jakie wybrali 
kierunki studiów? 30 — tech­
niczne, 16 — uniwersyteckie, 
15 — medyczne, 8 — ekono­
miczne i 7 rolnicze. Kilkuna­
stu chłopców wyraziło także 
chęć wstąpienia do szkół ofi­
cerskich.

A oto dane z III Liceum im. 
M. Kasprzaka. 30 maturzystów 
zgłosiło się na studia technicz 
ne (przeważa Politechnika Po 
znańska), 12 — na rolnicze i 
12 na medyczne.

Spośród 63 maturzystów’ VI 
Liceum Ogólnokształcącego stu 
diami uniwersyteckimi intere­
suje się 12 a medycyną tylko 
7.

więc przypuszczać, że na me­
dycynę wybierają się ci, któ­
rzy naprawdę mają zamiłowa­
nie do niesienia pomocy in­
nym.

Obecni5e niewątpliwie naj­
popularniejsze są studia tech­
niczne. Cieszy również wzrost 
zainteresowania rolnictwem i 
ekonomią. Studia rolnicze pój 
względem ilości kandydatów 
prawie że konkurują z medy­
cyną. Wyda je się że to po- 
wodzenie jest wynikiem na­
prawdę wysokiej pozycji zaj­
mowanej w naszym życiu 
przez rolnictwo, jego wysokie 
go autorytetu u władz rządo­
wych i państwowych.

Jeśli natomiast chodzi o stu 
dla uniwersyteckie to intere­
sują się nimi więcej dziewczę 
ta aniżeli chłopcy. Jednakże 
spośród kandydatów na uni­
wersytet coraz więcej osób 
interesuje się chemią, fizyką, 
matematyką. W sumie wypada 
stwierdzić, że tegoroczne pro­
porcje układają się nie naj­
gorzej.

MIROSŁAW IDZIOREK

20

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 17. 19.45 „Bal­

lada o żołnierzu” (radź,, 14 1.)
ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — godz. od IB

tomiast niczym 
wiedliwiony jest 
okres remontu

nie uspra- 
miesięczry 
sąsiedniego

sklepu, który stał się przy 
czyna wszystkich tych niepo­
rozumień, (z)

do 20 ,San .Marino, Monaco,
Andorra, 1960 r.;

Radio
PROGRAM T

7.20 — Por. muzyka rozr.; 7.45 — 
Aud. dla dzieci starszych; 8.06 — 
Muz. i akt.; 8.36 — Muz. poranna: 
E.45 — Problemy ekon. tygodnia; 
9 — Aud. dia klas: III i IV; 9.10 
— Koncert Ork. Rozgł. Łódzkiej 
pod dyr. H. Debicha; 10 — Mówi 
Technika; 10.10 — Mel. na orga­
nach kinowych; 10.20 — „Coś nie­
coś o muzyce współ.; 10.50 — Fel. 
na tematy międzynarodowe: 11 — 
Aud. dla klas?/ VII; 11.30 — Utwo­
ry forlep. F. Schuberta na 4 ręce:
11.50 — 
dziecko'

Aud. z cyklu: „Rodzice a
12.15

Suita Śląska; 12.30 
kwadrans”; 12.45 —

F. Rybicki — 
— „Rolniczy 

Tańce z bale-
tów kotnpoz. poi.; 13 — Z cyklu: 
„Niezapomniane stronice”; 13.30 
— Koncert Ork. Mandol. Rozgło­
śni Łódzk.; 14 — Aud. dla klas: 
III i XV; 14.20 — „Od Straussa do 
Portera”; 15.20 — Sobotnie popo­
łudnie: 16.05 — Przeglądy i poglą- 
oy; 16.30 — „Mój program na an­
tenie”; 17 — Z żyćia ZSRR; 17.30 
— Słynne orkiestry taneczne: 18.05 
— Aud. poetycka: 18.25 — Kurs
nauki jęz. franc,; 18.40 Kwia-
ty w pieśni”; 19 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 19.20 — Wędrówki mus. 
po kraju; 21 — Pod w. przy mikro­
fonie; 22.30 — MeL tan. w wyk. 
Zespołu Instrum.: 22.30 — Muzy­
ka tan.; 25.10 — Piosenkarze i wir 
tuoei;

PROGRAM H (Poznań)
7.20 — Porady praktyczne dla ko 

biet; 7.50 — Muz. poranna; 8.36 — 
„Są na świecie mosty”; 9 — Świat 
dziecięcy w muzyce: 10 — Gitara
i piosenka; 10.20 
mowy sądowe;
solistów poi.; 11.20

10.38
Z cyklu: Roz-

— Koncert 
Aud. z cy-

klu: „Amatorskie Zespoły Pomo­
rza”; 11.40 — Muzyka jazzowa; 
12.15 — Gawęda H. Korotyńskie- 
go; 12.25 — „Skowronek śpiewa, a 
słowik nuci”; 12.45 — Kurs nauki 

. jęz. rosyjsk.; 13 — Kalendarz Wiel 
Kopolskiego Rolnika; 13.20 — Ku­
jawiaki; 14 — Aud. estradowa pt.: 
„Spotkanie w eterze”; 14.45 — 
„Konfrontacji”, reportaż; 15.05 — 
Zespoły rozrywkowe; 15.30 — Au­
dycja dla dzieci; 16.05 — Koncert 
życzeń; 17.20 — Sobotni przegląd 
sportowy; 17.25 — Rewia muzycz­
na; 18.25 — Muzyka i akt.; 18,50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.05 — Przegląd 
kulturalny; 19.30 — „Matysiako­
wie”; 20 — Koncert Pozn. „15-tki” 
Radiowej; 21.27 — Kronika spor­
towa; 21.40 — Gra Wrocł. Kwin­
tet Rytmiczny; 22 — Koncert słyń 
nych solistów; 22.30 — ,.Maż mar­
notrawny”; 23 — Muzyka tanecz­
na;

Telewizja
POZNAŃ

17 — „Rozmowa z córkami” 
(W-wa); 17.20 — Teiekonkure dla

Na zdjęciu: insffuklerka Ośrodka
Gospodarstwa Domowego Ligi 
Kobiet — Wanda Dudowa demon 
struje przed uczennicami działa* 

nie robota kuchennego.
Fot. — K. Przy Chodźki

W VII Liceum 
największym 
niem cieszą się 
studia rolnicze, 
kie i medyczne.

im. Dąbrów’ki 
zainiteresowa - 
w kolejności: 
uniwersytec- 

Bardzo zróż-
nicowana jest także lista zgło 
szona przez II Liceum im. 
Zamojskiej.

Z przytoczonych tu liczb 
można wyciągnąć pewne wnio 
ski. Wynika bowiem niezbicie, 
że w Poznaniu podobnie jak 
‘o zaobserwowano w ub. rok a 
„owczy pęd” na medycynę 
znacznie osłabł. Jakie są tego 
przyczyny? Z pewnością 
wzrost popularności osiągnięć 
technicznych współczesnego 
świata, pierwsze loty kosmicz 
ne (to przecież zbliża młodzież 
do techniki). Z drugiej zaś 
strony niejednego „kandydata 
na lekarza” odstraszają z pe­
wnością długie studia, które 
trwają obecnie 6 lat. Można

'Przechadzki no Poznania

młodz.: „Mój pierwszy lot” (War­
szawa); 18.50 — Jutro mecz Pol­
ska — ZSRR (W-wa); 19 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 19.20 — 
Program tyg. (lok.); 19.40 — Film 
fabularny prod. USA. — „W sa­
mo południe” — od lat 14 (lok.); 
21.20 — „Praska Wiosna” — kon­
cert symfon. z Pragi; 22.15 — Film 
krótkometrażowy (lok.); 22.30 — 
„Kabaret Starszych Panów” — 
„Zielony karnawał” (W-wa);

Wystawy
WYZSZA SZKOŁA SZTUK PLA­

STYCZNYCH — godz. 12—18 „5
postępowych
tradycji Wielkopolski”

Koncert#
AULA UAM - 

symfoniczny,

rewolucyjnych

g. 19.30 Koncert
dyrygent:

sław Słowiński, soliści: 
Winiarska — alt; Jerzy 
szewski — fortepian.

D#źur# pełnią

Włady-
Irena 

Godzi-

Uczniouńe Technikum Che­
micznego nr 2 przy Al. Stalin- 
gradzkiej, oprócz wgłębiania 
się w tajniki przyszłego zawo­
du, mają jeszcze inne ambicje. 
Od kilku lat istnieje w tej 
szkole znany wśród poznań­
skiej młodzieży — Zespół Tea­
tralny.

Tradycyjnie już, pod koniec 
każdego roku szkolnego młodzi 
artyści-amatorzy przedstawia­
ją nowy program.

Po ubiegłorocznej „Starej 
Baśni” zespól przedstawił kil­
ka dni temu ciekawe widowi­
sko regionalne pt. „Przechadz­
ki po Poznaniu”. Przedstawio­
no w nim niejako skróconą hi­
storię grodu Przemysława, po­
cząwszy cni jego 
skończywszy na 
szym.

Dużo trudu w

powstania, a 
dniu dzisiej-

przygotowa-
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— interna — ul. Szkolna nr 8/12, 
telefon nr 511-11;

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldzka, telefon 
nr 656-52; /

SZPITAL DZIECIĘCY — 
chirurgia dziec. — ul. Józefa 8/9. 

APTEKI:
„Apteka Centralna nr 1 im. I. 
Łukasiewicza” — ul. 23 Lutego 
18; „Apteka Wildecka nr 8 im. 
W. Strażewicza” — ul. Dzierżyń 
skiego 144; „Apteka Łazarska 
nr 10” — ul. Głogowska 72; „Ap­
teka im. St. Staszica nr 17” — 
ul. Dąbrowskiego 76; „Apteka 
Grunwaldzka nr 18” — ul. Ostro 
roga 6; „Apteka Śródecka nr 22” 
— Rynek Sródecki T; „Apteka 
na Głównej nr 23” — ul. Głów­
na 53.

nie włożyli nauczyciele: Zofia 
Kaczmarek (scenariusz i reży­
seria), Wiesława Wróblewska 
(choreografia), Stanisław Ma­
łecki (dekoracje) i Marian Ro­
gal (opracowanie muzyczne).

(mi)
F. S.: Szkoda, że część młodzie­

ży, zebranej na widowni, nie po­
trafiła odpowiednio zachować sir; 
w czasie przedstawienia. Okrzyki 
i głośno wypowiadane uwag/, bar­
dzo przeszkadzały wykonawcom. 
Warto, by w przyszłości na podo­
bne imprezy młodzież przycho­
dziła pod opieką nauczycieli.

Zdjęcie przedstawia scenę 
poznańskich zapustów na Sta­
rym Rynku.

Fot. — K. Przychodzki

100 ton 
w ciągu godziny

Poznański Zarząd Budow­
nictwa zainstaluje w najbliż­
szym czasie przy jednym z to­
rów na Dworcu Głównym spe­
cjalne, elektryczne urządzc- 
ni-e, tzw. wyładowarkę bramo­
wą polskiej produkcji, przy 
pomocy której można przerzu­
cić z wagonów na samochody 
w ciągu godziny do 100 ton 
żwiru, kruszywa, i innych 
materiałów sypkich. Oznacza 
io. że posługując się tym urzą- 
azeniem. obsługiwanym przez 
dwóch pracowników, wyładu­
je się w ciągu 8 godzin aż 
6() wagonów z różnymi ma­
teriałami.

Dzięki temu — co jest bar­
dzo ważne — szybciej zacz- 
mę się przekazywać wagony 
ao ruchu i uniknie się posto­
ju. a sam Poznański Zarząd 
uzyska poważne oszczędności. 
W zależności bowiem od matę 
riałów wyładowanie wagonu 
zajmuje dwom robotnikom

Jak wynika z rozmowy z na 
czelnym inżynierem Poznać- 
>kiego Zarządu — E. Kozic­
kim, wspomniana wyładowar 
ka zainstalowana zostanie na 
dworcu jeszcze przed Między­
narodowymi Targami, dzięki 
czemu będą mogli zapoznać 
się z jej pracą przedstawiciele 
wielu innych zakładów budo­
wlanych. W wolnych godzi­
nach Poznański Zarząd zamie­
rza wyładowywać materiały 
również i dla innych przed­
siębiorstw budowlanych, (bl)

Po raz pierwszy w Pozna­
niu, dzięki inicjatywie Komi­
sji Politechnizacji przy Korni 
tecie Rodzicielskim II Liceum 
Ogólnokształcącego (ul. Matej­
ki), zorganizowano wystawę 
zmechanizowanego sprzętu go 
spodarstwa domowego, połą­
czoną z pokazami praktycz­
nymi. Przy organizowaniu tej 
wystawy pomoc okazały: dy­
rekcja MHD — Artykuły Go­
spodarstwa Domowego orax 
Ośrodek Gospodarstwa Domo­
wego Ligi Kobiet. Te dwie 
instytucje dostarczyły najno­
wocześniejszy sprzęt a MHD 
pomógł także przy urządze­
niu wystawy.

Uczennice Liceum, a także 
ich rodzice mają więc okazję 
zapoznania się z działaniem 
robota kuchennego, elektrycz 
nych maszyn do szycia, odku­
rzaczy, pralek itp. Na specjał 
nie organizowanych pokazach 
dziewczęta poznają działanie 
tych aparatów i zastosowanie 
ch w życiu codziennym. Wsr 

to dodać, że uczennice już od 
września Zteszłego roku w ra­
mach zajęć politechnicznych 
uczą się nie tylko gotowania, 
szycia, ale także pisania na 
maszynie i stenografii.

Inicjatywie Komisji Politeeh 
nizacji oraz dyrekcji Liceum 
należy przyklasnąć. Urządze­
nie wystawy wymagało co 
prawda wiele wysiłku, ale 
trud nie poszedł na marne. 
Dziewczęta poznały przecież

Wykłady o postępowych 
tradycjach Wielkopolski

W związku z wystawą pH 
„Z postępowych i rewolucyj­
nych tradycji Wielkopolski”—, 
która obecnie eksponowaną 
jest w poznańskiej Państwo­
wej Wyższej Szkole Sztuk Pla 
stycznych — Wojewódzki Dom 
Kultury zorganizował cykl 
wykładów, mających na celu 
bliższe omówienie problemów, 
o których traktuje wystawa.

Ostatnio odbył się wykład 
mgr. L. Trzeciakowskiego pt, 
„Walka społeczeństwa wielka 
polskiego z germanizacją w o- 
kresie „kulturkampfu”. 20 hm, 
o godz. 17. dr Zdzisław Wrow 
niak mówić będzie o powstać 
niu wielkopolskim; zaś 22 hm, 
o godz. 16, dr Stanisław Mi­
chalski omówi temat walki 3 
demokratyzacją szkolnictwa w; 
okresie międzywojennego 20ą 
lecia.

WDK zaprasza wszystkich 
zainteresowanych na wykłady 
— które odbywają się w miej- 
,scu eksponowania wy stawy iźf 
PWSM — Al. Marcinkowskie­
go 29. (ch)

tajniki zmechanizowanego
sprzętu. który staje się 
bardziej popularny, (an)

coraz

Jeden pokój 
i 19 poszkodowanych

Janina Vogt zajmowała m-ie«M 
kanie, którego dysponentem byłd 
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaj 
niowa. W myśl statutu bez ze-* 
Zwolenia Spółdzielni nie wolngl 
wynajmować pokoi. Pani Janin* 
choć takiego zezwolenia nie po* 
siadała na prawo i lewo zawierałąl
umowy, o pokoj u. W

21 bm. wystąpi 
Teatr Poezji

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się z okazji ,.Dińa Pracownika 
Kulturalrw-Oświatowego” spektakl 
Teatru Poezji pt. „Ziemia będzie 
światłem” (UAM) oraz „Kw.atki 
dla Doroty” (W’DK).

Występ odbędzie się w Teatrze 
Polskim o godz. 10. Bilety wolne­
go wstępu można otrzymać w 
Wydziale Kultury Prezydium RN 
m. Poznania, Zamek, pokój 134.

(na)

umowach tych przyszły sublokaś 
tor zobowiązywał zachowywać się 
spokojnie, dbać o czystość itm 
Transakcja kończyła się ustaleń
niem terminu wprowadzenia 
i wpłatą z tytułu wynajęcia 
koju na okres nawet do 5 
Ludzie płacili 7, 10, 15 tysięcy

suj 
p<M 
latj 

ZłO-
tych. Niektórym kontrahentom 
pani Janina polecała się wymel-*
dować swojego mieszkania^

SAiW w procesie laicyzacji
Gdy po kilkuletniej przerwie Stowarzyszenie wzna­

wiało swoją działalność, liczyło w całym wojewódz­
twie poznańskim kilkudziesięciu członków. Ten fakt 
przeciwnicy pokwitowali pobłażliwym uśmiechem. Po­
tem czasami tylko pozwalali sobie na uszczypliwe uwa­
gi, by zabawić audytorium. Zycie jednak spłatało im 
figla. Wiek XX, zdobycze nauki i techniki, podrożę kos­
miczne, wywołały w tysiącach głód wiedzy i to z dzie­
dzin, w których dotychczas musiała wystarczyć wiara.

I właśnie w zdobywaniu tej wiedzy przyszło z pomocą 
Stowarzyszenie Ateistów i Wolnomyślicieli. Specjalnie 
przygotowani prelegenci omawiając sprawy z dziedzin 
przyrody, fizyki, etyki, religioznawstwa, zasad współży­
cia, stwarzali klimat dla spokojnych i rzeczowych dys­
kusji. Uczyli tego swoich słuchaczy. Ponad 14100 odczy­
tów w’ samym Poznaniu świadczy najlepiej, że obrany 
kierunek pracy Stowarzyszenia był słuszny, że praca ta 
jest potrzebna. Coraz więcej zakładów i instytucji zwra­
ca się do Stowarzyszenia z prośbą o prowadzenie całych 
cykli odczytów, z prośbą o pomoc w doborze tematów.

Istniejące do niedawna w Poznaniu jedno koło nię 
mogło już objąć swoją działalnością ponad 1G00 stałych 
członków. Zycie samo narzuciło rozwiązanie. Powstałą 
27 kół pyzy zakładach pracy i instytucjach. To najdobit­
niej świadczy, że społeczeństwo pragnie poznać prawa 
rządzące życiem, że chce uczestniczyć w wielkim pro­
cesie laicyzacji. Nowo wybrane zarządy kół wspólnie 
z kierownictwami zakładów’, uwzględniając zaintereso­
wanie załóg ustalają tematykę odczytów, prowadzą wer­
bunek nowych członków.

Przybywa ich stale. Specjalnie młodzież garnie się w 
szeregi Stowarzyszenia. Dla niej ta we wszystkie!? szko­
łach średnich raz w’ miesiącu prowadzi się popularne po­
gadanki. Dla niej to również urządzono przy ulicy Woź­
nej klub, prowadzący wszechstronną działalność.

Mają więc satysfakcję kilkuletni działacze Stowarzy­
szenia, biorący poważny udział w procesie laicyzacji na­
szego życia. W niedzielę, delegaci kół wybiorą pierwszy 
zarząd miejski Stowarzyszenia. Należy mu życzyć, by 
dotychczasowe osiągnięcia zwielokrotnił, by zapewnił 
Stowarzyszeniu miano organizatora wiclkieco ruchu
umysłowego.

miano organizatora wielkiego rueha

JERZY KNAPIK

Kiedy nadszedł termin przepro* 
wadzkj „okadzało się” jednak, ze 
pokój jest zajęty. Poprzedni lo­
kator nie wyprowadził się; miesz­
kająca u mnie studentka nie zda4 
la egzaminu i musi nadal miesza 
kać — tłumaczyła się oszustka.

W okresie 5 miesięcy, dziaiająó 
w opisany wyżej sposób, Janina 
Vogt wyłudziła około 200 tys. zło­
tych. Pieniądze te — jak wyjaśni 
ła na rozprawie — zużyła na pro^ 
wadzenie gospodarstwa domowej 
go. Szokująca rozrzutność, szcze­
gólnie jeśli się weźmie pod uwa­
gę fakt, że mąż oszustki wygrał 
w „Koziołki” ok. 189 tys. złoJ 1 
tych.

Sąd Powiatowy dla m. Poznaoła 
za dokonanie 20 oszustw skazał

I

Janinę Vogt na 4 lata więzienia 
to tys. zł grzywny, (ak)

INFORMUJEMY

i

Dziś • godz. 18 w sali Dorad
Kultury 
kanie z 
marszu 
Gwardii 1 
szyzmem.

MO odbędzie się spot- 
okazji 19 rocznicy wF 
pierwszych oddziałów 

Ludowej do walki z ta*
programie

rmszyoane, recytacje i 
nienia.

u twór/ 
wspom*

Klub Wolnej Mjśłi (ul. Woźno 
12) zaprasza dziś, godz. 19 na 
prelekcję’ mgr. Wł. Szurkowskie­
go na temat „O możliwościach 
podróży na Wenus j Marsa”.

Państwowa Podstawowa SzkóM 
Muzyczna im. H. Wieniawskiego 
przyjmuje do końca hm. zgłoszę* 
nia dzieti 7-letnieh do klasy piei> 
wszej. Zgłoszenia należy kierowa® 
do PPSM, ul. Zwierzyniecka 3K

Wyłączenie prądu
W związku z pracami konset" 

wacyjnymi na linii wysokiego na­
pięcia nastąpi 21 w godz. od 4 
do 5 i od 11 do 12 przerwa w’ do­
stawie prądu dla ulic: Kaszta”®’ 
wejt Czechosłowackiej, Łagowej t 
Dzierżyńskiego oraz Dębea-Osied,a 
Lubonia, Zabikowa i Kołowa.


